
W CZWARTYM DNIU IX NADZWYCZAJNEGO ZJAZDU PZPR

Ze szkicownika wielkopolskiego

Tym razem prezentujemy na rysunku jednq z dwóch oficyn 
klasycystycznego zespołu pałacowego w Czerniejewie (Po­

znańskie).
Rys. — Krystyna Papiak

Obrady Prezydium KKP „Solidarności”
Wyniki wyborów członków kierowniczych 

instancji partii * Praca zespołów problemowych * Ustalono termin krajowego zjazdu

(PAP) W czwartym dniu ob­
rad IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR kontynuowana była w 
godzinach przedpołudniowych 
dyskusja w 16 zespołach pro­
blemowych. Po południu wzno 
wionę debatę plenarną.

DYSKUSJA
W 16 ZESPOŁACH 
PROBLEMOWYCH

Wczoraj od rana wznowiły 
pracę zespoły problemowe IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR. 
Jeslt ich 16. Zespoły obradowa 
ły nad najważniejszymi kierun 
kami działalności partii, żarów 
no w sprawach wewnątrzpar­
tyjnych, jak i dotyczących ca­
łego naszego narodu. W pra­
cach wielu zespołów uczestni­
czą zaproszeni eksperci wy­
bitni teoretycy i praktycy w 
różnych dziedzinach życia po- 
lirtyciznegoi, społecznego', gospo­
darczego, oświatowego i kul­
turalnego.

W Pałacu Kulltory wznowił 
obrady I ZESPÓŁ ZJAZDO­
WY, dyskutujący nad sprawa­
mi ideologicznej i organizacyj- 
ned jedności PZPR i przewod­
niej roli partii w walce o so­
cjalistyczną odnowę. W skłąd 
zespołu wchodzi 200 osób — de 
legatów i zaproszonych gości. 
W pierwszych wypowiedziach 
— nawiązujących do głosów 
we wczorajszej dyskusji —pod 
kreślano 'konieczność jedności 
ideologicznej partii. Zdaniem 
dyskutantów jednym z najpil­
niejszych problemów jest rów­
nież zwiększenie udziału rc- 
botników we władzach. Nie 
.powinna — podkreślano — obo 
wiązywać mechaniczna zasa­
da, że każdy I sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego staje się 
niemal automatycznie człon­
kiem lub zastępcą członka KC.

Stwierdzając niski poziom 
świadomości politycznej i nie­
znajomość podstawowych za­
sad marksizmu-ienmizmu u 
wielu członków partii, postulo­
wano zaostrzenie kryteriów 
przy przyjmowaniu na kandy­
datów i członków PZPR.

Od wszystkich środków ma­
sowego przekazu, a zwłaszcza 
od telewizji, partia powinna 
oczekiwać — stwierdzają ucze­
stnicy zespołu — aktywnego 
udziału w .popularyzowaniu za 
sad i wzorców marksistowsko- 
leninowskich.

Marksizmu-leninizmu —.mó 
wiono — nie można uczyć wy­
łącznie na zajęciach szkolenio­
wych lecz ciągle — w codzien­
nej działalności. W niedalekiej 
przeszłości ,,przesypialiśmy
siakolenia”, — zachwycając się 
statystyką przyrostu „zapisy­
wanych” do partii — powie­
dział jeden z dyskutantów.

Mówcy, tocząc ze sobą nie 
rzadko ostre polemiki, zgadza­
ją się co do jednego\IX Zjazd 
powinien odrzucić dotychczaso 
wą praktykę zastępowania prze 
wodniej roli partii przez bezpo 
średnie zarządzanie administra 
cją, gospodarką i innymi dzie­
dzinami życia społecznego. Wy 
rażany jest pogląd, że kierow­
nicza rola partii polega na nar 
monizcwaniu interesów klas i

* Dyskusja plenarna

warstw społecznych, a także 
określaniu i wyborze celów 
oraz właściwej polityce kadro­
wej, z wpływu na którą partia 
nie może zrezygnować.

W ZESPOLE II, omawiają­
cym rotę statutu PZPR, w dzia 
łalności partii, delegaci na 
zjazd zapoznali się rano z pro­
pozycjami poprawek do statu­
tu zgłoszonymi przez Komisję 
statutową zjazdu. Poprawki te 
są wynikiem licznych propozy 
cji które napłynęły do komisji 
przed i w trakcie zjazdu, a tak 
że są plonem dyskusji toczą­
cych się w łonie komisji.

W ZESPOLE III poświęco­
nym problemom socjalistycz­
nej demokracji i samorządno­
ści, umacniania praworządno­
ści i socjalistycznego państwa 
trwała dyskusja gorąca i os­
tra, prezentowano punkty wi­
dzenia nieraz odmienne, zgła­
szano wnioski zmierzające do 
umocnienia demokratycznych 
przemian w partii i w kraju, ą 
jednocześnie uwzględniające, 
że przemiany demokratyczne 
odbywają się u nas w warun­
kach silnego nacisku sił wro­
gich partii.

M. in. wskazywano na ko­
nieczność szerszej aktywizacji 
Sejmu i rad . narodowych. Pod 
kreślano, że nasz parlament nie 
podejmował wielu podstawo­
wych dla społeczeństwa spraw 
i postulowanao, by nie zbierał 
się on tak rzadko jak dotych­
czas. Mówiono o potrzebie zde­
mokratyzowania zasad ordy­
nacji wyborczej do Sejmu i 
rad narodowych.

Z wielowątkowej dyskusji 
nad demokracją w partii i w 
państwie, nad samorządem w 
fabryce, mieście i na wsi. had 
sprawiedliwością i stanem pań 
stwa głos zabierali reprezen­
tanci różnych środowisk całe­
go kraju. Wielkie znaczenie — 
powiedział jeden z mówców — 
mieć będą tzw. instytucjonal­
ne gwarancje współuczestnic­
twa obywateli w życiu kraju. 
Tym bardziej konieczne staje 
się szybkie uchwalenie przez 
Sejm całego pakietu ustaw oby 

watelskich. Niech demokracja 
zostanie mocno wpisana w na­
szą rzeczywistość.

Problemom roli prasy, radia 
i telewizji w działalności ideo- 
wo-wychowawczej i propagan 
dowej partii poświęcone są ob­
rady ZESPOŁU IV. Mówcy 
podkreślali, iż dziennikarze — 
członkowie PZPR — powinni w 
swej działalności kierować się. 
ideologią partii, dobrem naro­
du i zasadami ustroju socjali­
stycznego. Środki masowego 
przekazu nie mogą być wy­
łącznie neutralnym instrumen­
tem przekazywania informa­
cji. Przedstawiając fakty po­
winny jednocześnie je komen­
tować z pozycji interesów kla­
sy robotniczej, wyjaśniać isto­
tę . zjawisk zachodzących na 
obecnym etapie rozwoju kra­
ju. Krytycznie oceniono pro­
jekt uchwały zjazdowsj w czę­
ści dotyczącej działalności pra 
sy, radia i telewizji, zgłaszając 
poprawki i uzupełnienia.

Uczestnicy dyskusji podjęli 
uchwałę, której treść przedsta 
wi przewodniczący zespołu na 
najbliższej plenarnej sesji zjaz 
du. W uchwale czytamy:

„Po zapoiznamiu się z opinią za­
łóg 1 organizacji partyjnych prz-ed 
stawioną przez delegatów w cza­
sie dyskusji IV Zespołu, jego u- 
czestoicy doszli do przekonania, że 
dotychczasowy przebieg transmisji 
plenarnych otwartych posiedzeń 
zjazdu w telewizji budzi bardzo po 
ważne zastrzeżenia. Replika wielu 
organizacji partyjnych jest jedno­
znaczna i upoważnia nas do posta 
wienia wniosku, aby zalecić towa 
rzyszom partyjnym zatrudnionym 
w Komitecie.do Spraw Radia i TV 
uruchomienie natychmiastowe wie 
logodzinnego bloku retransmisji z 
otwartej dyskusji plenarnej na 
zjeździe. Jednocześnie zespół zobo 
wiązuje sekretariat zjazdu do oprą 
co wy wania komunikatów z obrad 
zamkniętych IX Zjazdu PZPR i 
przekazywania ich do wiadomości 
publicznej za pośrednictwem rzecz 
nika prasowego zjazdu”.

Zabierając głos rzecznik praso­
wy zjazdu, redaktor naczelny „Try 
buny Ludu” Wiesław Bek zgłosił 
wniosek — po porozumieniu się z 
kierownictwem Komitetu do Spraw 

Radia i Telewizji — by począwszy 
od soboty uruchomić taki blok 
trwający od 6 do 9 godzin, w pro 
gramie pierwszym lub drugim te­
lewizji. Jednocześnie poinformo­
wał, że dotychczas telewizja nada 
la 14 godzin programu zjazdowe­
go i że dzienniki telewizyjne po­
świecone przebiegowi zjazdu zaję 
ły prawie 4 godziny.

Zakończyła się dyskusja ple 
narna w V ZESPOLE proble­
mowym zajmującym się próbie 
mami młodego pokolenia Pol­
ski Ludowej. Po przerwie u- 
czestniczący w tym zespole de 
legaci zebrali wnioski oraz 
przygotowali uchwałę progra­
mową, która wzbogaci doku­
menty zjazdowe.

Dla partii marksistowskiej — 
mówili delegaci — zasadą mu 
si być ujmowanie problemów 
młodzieży w łączności z całym 
społeczeństwem. Nadać nale­
ży największą rangę pracy wy 
chowawczej i ideologicznej za­
niedbanej w minionych latach. 
Rząd musi stworzyć długofalo 
wy program rozwiązywania bar 
dzo trudnych warunków socjal 
nych młodzieży.- Nie mogą po­
zostać bez. echa wnioski z ra­
portu o warunkach startu ży­
ciowego młodzieży.

.Większość delegatów zabiera 
jących głos w drugim dniu 
obrad ZESPOŁU VI omaWiaja 
cego zagadnienia polityki go­
spodarczej i reformy skoncen­
trowała się na dokumentach 
orzygotowanych w tych kwe­
stiach na zjazd. Podkreślano | 
wagę i słuszność propozycji za 
wartych w rządowym progra- | 
mie stabilizacji i w założeniach 
reformy gospodarczej, wskazu- | 
jąc na konieczność ■ ich nie­
zwłocznego wdrażania w życie. I 
Mówiono o politycznych warun 
kach niezbędnych do osiągnię- I 

■cia wyznaczanych celów, o wa 
dze jaką ma właściwa polityka' 
gospodarcza, a także społeczne, 
wsparcie 1 aprobata wszystkich' 
podejmowanych przedsięwzięć.,

Zgłaszano wiele konkretnych 
uwag i propozycji odnoszących i 
się m. in. do trybu wdrażania

Dokończenie no str. 2 t

* Wokół konfliktu w „Locie
* Sprawa rent i emerytur
(PAP) Prezydium Krajowej 

Komisji Porozumiewawczej 
NSZZ „Solidarność”, które 
obradowało w Gdańsku, przy­
jęło — jak wynika z opubliko­
wanego komunikatu propono­
wany termin Krajowego Zjaz­
du „Solidarności”. Obradować 
on będzie w Gdańsku w 
dwóch turach: 5—6 września 
oraz 1—3 października br.

Komisja zakładowa „Lot-u” 
oraz Zarząd Regionu Ma­
zowsze przedstawiły sytuację 
związaną z konfliktem wokół 
obsady funkcji dyrektora 
przedsiębiorstwa. Jak stwier­
dza się w komunikacie Prezy­
dium KKP uznaje, że sprawa 
samorządu pracowniczego sta 
je się węzłowym problemem 
w aktualnej sytuacji społecz­
nej kraju i wymaga zarówno 
ze strony władz, jak i związ­
ków zawodowych zdecydowa- 
tnbgo działania.

Omawiano także sprawę 

Oświadczenie nie popierające
strajku w

(PAP) Polska Agencja Pra­
sowa otrzymała od dyrekcji, 
POP PZPR, NSZZ Pracowni­
ków Służb Ruchu Lotniczego 
i NSZZ Transportowców i Dro 
gowców Zarządu Ruchu Lotni 
czego i Lotnisk Komunikacyj 
nych oświadczenie następują­
cej treści: „Dyrekcja, podsta­
wowa organizacja partyjną 
PZPR, NSZZ Pracowników 
Służb Ruchu Lotniczego i Lot 
nisk Komunikacyjnych — in-

Lotnictwo izraelskie bombardowało Bejrut
(PAP) Lotnictwo izraelskie 

bombardowało w piątek obiek 
ty w zachodniej części Bejru 
tu, zamieszkanej głównie przez 
ludność wyznania islamskiego, 
gdzie znajduje się wiele do­
mów zajętych przez uchodź­
ców palestyńskich. Palestyń­
ska agencja WAFA opubliko 
wała list przewodniczącego 
Komitetu Wykonawczego Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty 
ny, Jasera Arafata, wysłany 
w związku z nalotami izrael 
skimi do szefów państw i rzą­
dów krajów arabskich. Arafat 
zwraca się do tych krajów o 
udzielenie Palestyńczykom po 
mocy w ich walce z Izraelem.

Spotkanie delegacji radzieckiej 
z aktywem TPP-R

(PAP) W Domu Przyjaźni Roi 
sko-Radzieckiej w Warszawie od 
było się wczoraj spotkanie de 
legacji Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego przyby 
łej na IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR z aktywem Towarzyst 
wa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Serdecznie powitano 
członków delegacji, której 
przewodniczył członek Biura 
Politycznego, I sekretarz Ko

rent i emerytur, ostatecznego 
Zlikwidowania tzw. starego 
portfela oraz rewaloryzację 
rent i emerytur z tytułu zwro 
tu kosztów utrzymania. Dys­
kutowano również nad sprawą 
zasiłków wychowawczych, pro 
ponując przyznanie zasiłku 
przez okres dwóch lat.

Prezydium KKP* zadecydo­
wało przełożyć plenarne obra 
dy komisji krajowej na proś­
bę wielu zarządów regional­
nych na dzień 24 bm. Prezy­
dium KKP zwróciło się rów­
nież do zarządów regionalnych 
o przyspieszenie wyboru człon 
ków Komisji Zjazdowej. W 
trakcie posiedzenia omawiano 
także sprawy dotyczące regla­
mentacji żywności oraz zagad 
nienia związane z kulturą fi­
zyczną i kontaktów zagranicz­
nych związku.

PLL „Lot”
formują, że nie popierają 
strajku organizowanego przez 
pracowników PLL „Lot” i pra 
cownicy zrzeszeni w naszych 
organizacjach nie przystępują 
do strajku.

Służby ruchu lotniczego pra 
cują normalnie.

Jednocześnie apelujemy do 
członków NSZZ „Solidarność” 
w ZRL1LK o nieprzystępowa- 
nie do strajku organizowane 
go w PLL „Lot”.

Tymczasem dowództwo 
wojsk izraelskich ogłosiło ko­
munikat w którym utrzymuje, 
iż samoloty izraelskie zbom­
bardowały bejruckie siedziby 
al Fatah i demokratycznego 
Frontu Wyzwolenia Palestyny, 
dwóch spośród ośmiu ugrupo­
wań wchodzących w skład 
Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny. Jednocześnie premier 
Menachem Begin ogłosił wo 
jownicze oświadczenie, w któ 
rym zapewnia, że wojska izra­
elskie będą atakować obiekty 
palestyńskiego ruchu oporu, 
nie licząc się ze stratami wśród 
ludności cywilnej.

mitetu Moskiewskiego KPZR 
Wiktor Griszin.

Spotkanie, w którym uczest 
niczyli przedstawiciele zakła­
dów pracy, kombatanci ostat 
niej wojny, warszawska mlo 
dzież oraz pracownicy z przed 
siębiorstw radzieckich z tere 
nu Warszawy było okazją do 
przypomnienia kart z dziejów 
przyjaźni i współpracy obu na 
rodów.
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w życie założeń reformy, pod­
kreślając potrzebę uporządko­
wania przepisów prawnych w 
sferze ekonomii, usunięcia biu 
rokratycznych mechanizmów w 
sposobie zarządzania, a także 
myślenia.

Zjazd — stwierdzono — po­
winien nadać reformie najwyż 
szy priorytet. Opóźnienie jej 
wprowadzania pogarsza sytua­
cję gospodarczą.

W celu ustalenia konkret­
nych i precyzyjnych wniosków 
uczestniczący w pracach zespo 
lu delegaci obradowali w 
trzech grupach — wyłoniono 
podzespoły dyskutujące nad 
problemami budownictwa i ko 
munikacji.

ZESPÓŁ VII zajmuje się pro 
blemami rynku. Podobnie jak 
poprzednio dominowała próbie 
matyka rynku żywnościowego. 
Wiele się mówiło o konieczno­
ści zwiększenia dostaw urzą­
dzeń dla rolnictwa i przemy­
słu spożywczego — co pozwo 
li na lepsze zagospodarowanie 
produktów rolnych i zlikwido­
wanie marnotrawstwa. Nieste­
ty. wielu delegatów nie wiąże 
swoich wystąpień z projektem 
reformy zakładającej samofi­
nansowanie i samodżielność 
przedsiębiorstw. Domagają się 
oni środków na rozwój repre­
zentowanych przez nich branż 
i zwiększenia zatrudnienia.

Delegaci prezentowali niekie 
dy rozbieżne poglądy, zwła­
szcza w kwestii reformy cen. 
Sa głosy negujące jej koniecz­
ność. Większość wyraża prze­
konanie, że reforma jest ko­
nieczna, ale niezbędna jest sze 
roka społeczna konsultacja te­
go problemu; reforma musi być. 
przeprowadzona zgodnie z wy 
mogami sprawiedliwości spo­
łecznej.

W drugim dniu obrad ZE­
SPOŁU VIII poświęconego po 
lityce międzynarodowej i współ 
pracy gospodarczej z zagranicą 
wskazano m. in. na koniecz­
ność skutecznego przeciwdzia­
łania nasilonej działalności 
służb specjalnych krajów za­
chodnich i wrogich ośrodków 
emigracyjnych, której celem 
jept ideologiczna dywersja, in­
filtracja społeczeństwa, wspie­
ranie ośrodków opozycji poli­
tycznej w Polsce. Stwierdzono, 
że społeczeństwo nie jest do­
statecznie poinformowane o du 
żej skali i metodach tego ro­
dzaju oddziaływania oraz o u- 
krywanym starannie celu tej 
działalności — jakim jest prze 
dlułanie kryzysu i osłabienie 
ustroju socjalistycznego w Pol­
sce.

W dyskusji na temat współ­
pracy gospodarczej akcentowa 
no że nie zanotujemy wzrostu 
eksportu bez stworzenia spraw 
nych mechanizmów ekonomicz 
nych i odpowiedniej organiza­
cji stosunków między przedsię 
biorstwem i centralą handlu za 
granicznego. Sugerowano prio­
rytet zaopatrzenia dla ekspor­
terów i bodźce dla kooperan­
tów. Podkreślano wagę rzetel­
nego rachunku ekonomicznego 
i konieczność szukania niekon­
wencjonalnych źródeł dewiz.

Na posiedzeniu ZESPOŁU 
IX poświęconego problemom 
racjonalnej gospodarki surow­
cowo - materiałowej i paliwo 
wo - energetycznej wiele u- 
wagi poświęcono problemom 
właściyśego funkcjonowania 
energetyki. W kilku wystąpię 
niach zwracano uwagę, jż roz 
wój tej dziedziny gospodarki 
powinien wyprzedzać pozosta 
łe gałęzie. Krajowi potrzebny 
jest kompleksowy program 
rozwoju energetyki, uwzglę­
dniający również możliwości 
paliwowo - energetyczne kra- 
jM-

W dyskusji wskazywano rów 
nieć możliwości zmniejszenia 
zużycia naliw i energii w róż 
aych działach gospodarki np. 
na kolei oraz w przemyśle ce 
mentowym. Stwierdzono pi. 
in., iż tviko dzięki poprawie 
izolacyjności budynków moel' 
byśmy zaoszczędzić ok. 25 
min ton węgla, tj. tyle ile 

zamierzamy eksploatować w 
całym Lubelskim Zagłębiu Wę 
glowym.

Mówiono także o proble­
mach geologii. Za szczególnie 
ważne zadanie — stwierdza­
no — należy tu uznać zwięk 
szenie zakresu poszukiwań ge 
ologicznych oraz ochronę za­
sobów - surowcowych.

Kontynuował obrady X ZE 
SPÓŁ problemowy", który o- 
mawia sprawy związane z roz 
wojem wsi, rolnictwa i gospo 
darki żywnościowej. Do dys? 
kusjj zapisało się ponad 100 
osób, wśród których przewa­
żają rolnicy indywidualni. .

W drugim dniu obrad, po­
ruszano najżywotniejsze spra 
wy wsi polskiej, zwłaszcza za 
opatrzenia rolnictwa w środki 
produkcji, m. in. nawozy, śród 
ki ochrony roślin, maszyny, a 
także problemy obsługi wsi 
przez instytucje i organizacje 
pracujące na rzecz rolnictwa. 
Na tym tle omawiano wa­
runki socjalne i bytowe mie 
szkańców wsi.

Dyskusja była krytyczna, 
lecz konstruktywna. Delegaci 
wnioskowali m. in. potrzebę 
ulepszenia systemu emerytal­
nego rolników i ich rodzin, 
opieki zdrowotnej i związa­
nych z tym świadczeń socjal­
nych. O wszystkich bolącz­
kach mówi się z wielką tro­
ską. Nadrzędnym celem kryty 
ki jest tworzenie warunków 
w całym polskim rolnictwie 
do takiej produkcji żywności, 
aby nigdy jej nie zabrakło na 
polskich stołach.

W dwóch grupach obrado­
wał ZESPÓŁ XI — problemy 
edukacji i kultury narodowej. 
Delegaci i goście, reprezentu 
jący oświatę, omawiali aktu­
alny stan szkoły, wskazywali 
na jej bardzo trudną sytua­
cję, a jednocześnie na drogi 
odnowy i poprawy. Chodzi 
przede wszystkim o bazę lo­
kalową, warunki życia nauczy 
cieli, szczególnie na wsi.

Nawet najwyższe nakłady 
na kulturę nie są nieopłacalne, 
bo zwracają się zawsze wie 
lekroć w sferze duchowej — 
oto jedna z tez podniesiona 
w dyskusji środowiska lu^ai 
kultury i sztuki. Jej uczestni 
cy nrie ograniczają się do re­
jestrowania błędów 1 słabo­
ści w tej sferze, ale wskazują 
także na sposoby rozwoju kul 
tury i zwiększenia jej oddzia 
ływania na cale społeczeń­
stwo.

Społeczna funkcja nauki — 
to temat od którego rozpoczę 
to piątkową dyskusję w ZE­
SPOLE XII zajmującym się 
sprawami nauki i techniki. 
Delegaci stwierdzili m. in., iż 
dla zwiększenia efektywności 
w gospodarce narodowej ko­
nieczne jest sięgnięcie do do­
robku — światowego i rodzi­
mego — nauk o racjonalnej 
organizacji. Wskazano też, iż 
niezbędne jest zwiększenie ko 
munikatywności f „siły prze­
bicia” opinii naukowych, aby 
przerwany został częsty do­
tychczas „dialog głuchych” 
między naukowcami a ludźmi 
podejmującymi decyzje, społe 
czeńśtwem i głównym decy­
dentem — klasa robotniczą.

W ZESPOLE XII zajmują­
cym się ochroną zdrowia i 
.środowiska naturalnego konty 
nuowana jest dyskusja nad 
działaniami, które muszą być 
podjęte w celu szybkiego wy­
prowadzenia z impasu leczn: 
ctwa oraz zapobieżenia pogar 
szaiącemu się stano,wi powie 
trza, wody i gleby, zwłaszcza 
w dużych aglomeracjach miej 
skich i przemysłowych. Dele­
gaci podkreślają, że sprawom 
tym należy przyznać należne 
miejsce w programie stabili­
zacji gospodarki, wydzielając 
odpowiednie środki i konsek 
wentnie realizując przyjęte za 
dania. Troska o nieskażone 
środowisko — to troska o na 
sze zdrowie i zdrowie przy­
szłych pokoleń.

Delegaci wnioskowali o pod­
jęcie doraźnych działań, dzię 
ki którvm zapewnione zosta­
nie służba zdrowia niezbędna 
aparatura medyczna i leki o- 
raz przyspieszy się przekazy­

wanie do użytku znajdują­
cych się w budowie placówek 
leczniczych. Szczególną uwa­
gę w programie stabilizacji 
gospodarki — zdaniem delega 
tów — zwrócić trzeba na po 
lepszenie podstawowej opieki 
zdrowotnej w miejscu żarnie 
szkania oraz poprawę opieki 
nad matką i dzieckiem, ludź­
mi starszymi i inwalidami. 
Wysoką rangę przyznać nale­
ży działaniom zapobiegającym 
takim ujemnym zjawiskom 
społecznym, jak alkoholizm i 
narkomania.

Ważne miejsce w działa­
niach profilaktycznych musi 
zajmować ochrona środowiska 
naturalnego. Bez oczyszczalni, 
instalacji chroniących, filtrów 
nie da się — stwierdzają dele 
gaci — skutecznie zapobiegać 
chorobom zawodowym i syste 
matycznie polepszać stan zdro 
wia ogółu obywateli.

W Sali Warszawskiej Pała­
cu Kultury i Nauki kontynuo­
wał obrady XIV ZESPÓŁ 
problemowy, poświęcony sto­
sunkom partia — ruch zawo­
dowy w Polsce. W obradach 
uczestniczyło około 100 delega 

,tów, w tym ponad 30 proc. — 
to członkowie NSZŻ „Solidar­
ność”; pozostali należą do 
związków branżowych i auto­
nomicznych.

Powołano komisję wniosko­
wą, złożoną z przedstawicieli 
różnych regionów kraju. Dys­
kusja obfitowała w wiele — 
czasami sprzecznych — postu­
latów. Delegaci zgodni byli 
jednak, iż nie ma obecnie in­
nej drogi do porozumienia spo 
łecznego i osiągnięcia stanu 
tak potrzebnej jedności naro­
dowej — jak rzeczowa, part­
nerska dyskusja partii ze 
wszystkimi organizacjami 
związkowymi. Obecny dialog 
między ogniwami partii i ru­
chu zawodowego a w szczegól­
ności „Solidarności” jest nie­
dostateczny. Mówcy wskazy­
wali przy tym. iż z „Solidar­
nością” — jako ruchem związ­
kowym — można się w za- 

• sadniczych sprawach doga­
dać.

x Od współpracy partii z ru­
chem zawodowym zależy przy 
szłość kraju. Partia powinna 
jednak wypracować zdecydo­
wane stanowisko i określić 
swój stosunek do ruchu zawo 
dowego.

Dyskusja w ZESPOLE XIV 
znacznie wykraczała poza je­
go ścisłą formułę tematyczną. 
Wskazywano, że relacja mię­
dzy partią a związkami zawo­
dowymi zależy od wielu uwa­
runkowań ogólniejszych, czy 
leżących na obszarach sąsied­
nich. Mówiono o znaczeniu te­
go problemu zarówno dla wyj­
ścia z obecnego kryzysu, jak i 
dla przyszłościowego rozwoju 
społeczeństwa socjalistyczne­
go. Często w kontekście sto-’ 
sunku partii do związków za­
wodowych mówiono o pod­
stawowych problemach odna­
wiającej się partii, stwierdza­
no, że jej kierownicza rola w 
państwie i społeczeństwie za­
leżeć będzie w poważnej mie­
rze od współpracy z ruchem 
związkowym.

Drugim nurtem dyskusji by­
ły problemy samorządności. 
Związki zawodowe mają tu 
do odegrania poważną rolę, a 
ich działanie zależne będzie 
także od funkcjonowania sa­
morządu. Wielu dyskutantów 
z ubolewaniem mówiło o prze­
ciągającym się braku ustaw 
o samorządzie pracowniczym 
i związkach zawodowych. Brak 
tych aktów prawnych — stwier 
dzano — utrudnia także ukła­
danie właściwych stosunków 
między partią a ruchem związ 
kowym.

Dyskusja w XV ZESPOLE 
zjazdowym poświęcona była 
polityce socjalnej, świadcze­
niom społecznym i polityce 
mieszkaniowej. Podstawowa 
część dyskusji koncentrowała 
się na problemach budownic­
twa mieszkaniowego i spra- 
wiedliwyoh zasadach rozdzia­
łu mieszkań. Dyskutanci do­
magali się, aby spółdzielniom 
mieszkaniowym przywrócić 
ich dawny spółdzielczy status, 
aby przestały one pełnić funk­

cje wyłącznie organów admi­
nistracyjnych, urzędniczych. 
Zabierający głos w dyskusji 
wskazują na wielkie rezerwy 
istniejące w wykonawstwie 
budowlanym. Mówiło się m. 
in. o tym, że stosowana dotych 
czas technologia wielkopłyto­
wa jest zbyt materiałochłon- 
na. Zaproponowano upowszech 
nienie doświadczenia budow­
nictwa w Zamościu, gdzie 
utworzono z wielkiej płyty tria 
dycyjny system szkieletowy, 
dzięki czemu można budować 
15 proc, więcej mieszkań. In­
nym źródłem oszczędności dla 
gospodarki kraju może stać 
się szybkie uruchomienie pro­
dukcji wełny mineralnej dla 
ocieplenia ścian w budownic­
twie wielorodzinnym., Obecnie 
z powodu złej termiczniości 
tych ścian marnuje się każde­
go roku ok. 6 min ton węgla,' 
czyli równowartość krajowego 

-wydobycia węgla w jedną wol­
ną sobotę. Uczestnicy obrad 
wskazują na potrzebę rozwo­
ju budownictwa jednorodzin­
nego wszędzie tam, gdzie bu­
dowa dużych bloków jest nie 
opłacalna, a więc w małych 
miastach, na przedmieściach 
itp. Warunki kredytowe tego 
typu budownictwa powinny 
być takie, . aby umożliwiały 
nabywanie takich domków 
klasie robotniczej, kolejarzom, 
młodym małżeństwom. Kryty­
ce poddano 40 przepisów, któ­
re regulują zasady przydzie­
lania mieszkań spółdzielczych. 
Dyskutanci byli zdania^ że po­
winny być dwa podstawowe 
kryteria przydziału mieszkań: 
okres oczekiwania na miesz­
kania oraz konkretnie, rzetel­
nie sprawdzone dotychczaso- 

. we warunki zamieszkiwania.
Partia nie może pozbawić 

się instrumentu polityki kad­
rowej — podkreślali delegaci, 
kontynuujący dyskusję w ZE­
SPOLE XVI. Musi ona jednak 
ulec zmianie .Dyskutanci sku­
piali się przede wszystkim na 
ilustrowaniu stanu polityki 

- kadrowej oraz skutków jej 
błędów; natomiast już w pierw 
szych głosach zarysowały się 
konstruktywne propozycje pro 
gramowa.

Kompleksowy system działa­
nia kadrowego, dostosowany 
do nowego układu sił społecz­
nych, do- złożonych zadań po­
litycznych i gospodarczych po­
winien jeszcze w br. stać się 
tematem plenum Komitetu 
Centralnego — mówili delega­
ci. Jeden z dyskutantów za­
proponował, aby powołać ze­
spół przy KC, który w oparciu 
o dyskusję i ustalenia IX Zjaz 
du przygotuje taki program. 
Objąć on powinien niie tylko 
zasady doboru kadr, ale wa­
runki sprawnego wdrażania 
polityki kadrowej w praktyce 
oraz kontroli jej realizacji.

Ważną sprawą — stwierdził 
jeden z delegatów — jest do­
bór i prawidłowy rozwój kadr 
aparatu partyjnego i central­
nej administracji państwowej. 
Każdy, podejmując tę ważną 
działalność, musi mieć świa­
domość, że jest to służba spo­
łeczna dla kraju, dla partii, że 
powinien dać z siebie co naj­
lepsze, aby potem w pełni uz­
nania społecznego — wrócić do 
swojej normalnej pracy za­
wodowej.

Po południu IX Zjazd Par­
tii przystąpił do pracy ną se 
sji plenarnej. Przewodnictwo 
obrad objął płk. Marian Anysz 
— Komendant Centrum Szko 
lenia Oficerów Politycznych 
w Łodzi.

Głos zabrał przewodniczący 
zespołu IV Zjazdu, zajmujące 
go się rolą prasy, radia i te 
lewizji w działalności ideowo- 
wychowawczej i propagando­
wej partii, redaktor naczelny 
„Głosu Robotniczego” z Łodzi 
— Lucjusz Włodkowski, któ­
ry oświadczył: po zapoznaniu 
się z opinią załóg i organiza­
cji partyjnych, zespół IV do­
szedł do przekonania, że do­
tychczasowe przekazywanie 
transmisji z plenarnych otwar 
tych posiedzeń zjazdu w Tele 
wizji Polskiej budzi poważne 
zastrzeżenia. Replika wielu 
organizacji partyjnych jest je 
dnoznaczna i upoważnia człon 
ków zespołu do postawienia

wniosku, zalecającego towa­
rzyszom partyjnym zatrudnić 
nym w Komitecie d/s Radia 
i Telewizji natychmiastowe u- 
ruchomienie wielogodzinnego 
bloku retransmisyjnego z o- 
twartych plenarnych dyskusji 
zjazdu. Zespół ten postanowił 
również zwrócić się o relacje 
z obrad zamkniętych zjazdu.

Następnie rozpoczęła się dys 
kusja.

DEBATA PLENARNA
TADEUSZ RAJNA — czło­

nek CKK1P, rolnik indywidual 
ny z Gryzna woj. gorzowskie 
powiedział, że dyskusje o rol­
nictwie nie mogą mieć charak 
teru kampanijnego, muszą pro 
wadzić do decyzji, a te decy­
zje muszą . być realizowane. 
Wezwał do uaktywnienia prze 
mysłu pracującego na potrze­
by rolnictwa. Nakłady na ten 
cel szybko się zwrócą, a wzrost 
produkcji rolnej umożliwi po­
stawienie na nogi całej gos­
podarki. Dla opanowania zja­
wiska „klęski urodzaju” ko­
nieczna jest rozbudowa prze­
mysłu przetwórczego, aby trud 
rolnika i płody rolne nie szły 
na marne. Zaapelował o wpro 
wadzenie cen na artykuły roi 
ne utrzymujących się na tym 
samym poziomie przez okres 
kilku lat, aby zapewniło to 
opłacalność poszczególnych 
upraw nawet w okresie szczy­
towych zbiorów, gdyż ce­
ny preferencyjne prowadzą do 
zniekształcenia struktury po­
daży artykułów rolnych; 
Skrytykował też zbyt częste 
reorganizacje w rolnictwie — 
burzące, jak powiedział, jeden 
porządek i nie konkretyzujące 
nowego.

Jako następny mówca żabrał 
glos JÓZEF KURDZIELE. 
WICZ — lekarz, sekretarz Ko 
mitetu Miejsko - Gminnego 
PZPR w Rabce, woj. nowosą­
deckie. Nasz zjazd — powie­
dział — to dramatyczne konsy 
lium nad stanem zdrowia kra 
ju. Jest on wielką nadzieją poi 
skiego społeczeństwa. Pro­
gram, który tutaj wypracuje­
my, nie powinien być zbiorem 
szlachetnych intencji, ale reali 
stycznych ^dań. Przestrzega­
jąc przed .amokiem pozornej 
demokracji”, mówca podkre­
ślił konieczność wystrzegania 
się prezentacji na zjeździe par 
tykulamych postulatów.

Mówiąc o sytuacji uzdrowisk 
w Polsce J. Kurdzielewicz za­
proponował, aby w programie 
zjazdowym znalazło należyte 
miejsce zadanie obrony jedne 
go z największych bogactw oj 
czyzny, jakimi są klimat i 
przyroda. Sprawą niepokojącą 
— stwierdził mówca — jest 
los lecznictwa uzdrowiskowe­
go w kontekście założeń refor 
my gospodarczej; ' dbałość o 
efekty ekonomiczne nie powin 
na przesłaniać interesów pa­
cjenta.

Powszechnie oczekuje się, że 
decyzje, jakie zapadną na 
zjeździe — stwierdził I sekre­
tarz KW PZPR w Białymsto­
ku — STEFAN ZAWODZIN- 
SKI — diametralnie zmienią 
na lepsze, naszą obecnie bar­
dzo trudną sytuację. Od spraw 
gospodarczych — stwierdził 
dalej , — partia nie może 
odejść, nie może się ona zaj­
mować wyłącznie sprawami 
ideologii, polityki. Władlza po 
lityczna jest niemożliwa bez 
w ładzy ekonomicznej. , x

Sporo miejsca mówca po­
święcił krytycznej ocenie do­
tychczasowej działalności orga 
nów władzy centralnej, a tak­
że administracji terenowej. 
Obecnie panuje u nas — za­
akcentował — coś w rodzaju 
fascynacji ustawodawstwem, 
a brakuje konkretnych dzia­
łań likwidujących trudności. 
Mówca postawił wniosek, aby 
nowo wybrany Komitet Cen­
tralny PZPR dokonał oceny 
działalności partii również w 
okresie ostatnich 11 miesięcy. 
Wyniki tej oceny należy po- 
dać do wiadomości wewnątrz­
partyjnej ■ lub publicznej. 
Trzeba odpowiedzieć na pyta­

nia, co było dobre, a co złe, 
jakie popełniano błędy i w 
jaki sposób uniknąć ich w 
przyszłości.

LECHOSŁAW WITULSKI
I sekretarz KZ PZPR w Ko­
palni Węgla Brunatnego .^Ko­
nin” wystąpienie swe poświę 
cił głównie sprawom gospodar 
czym. Stwierdził, że wyjście 
z kryzysu gospodarcze­
go jest, niezwykle istotne tak­
że dla naszych partnerów gos 
pcdarczych i stanowi nasz in- 
ternacjonalistyczny obowiązek. 
Porządkowanie gospodarki — 
zdaniem mówcy — należy 
rozpocząć od reformy trzech 
najważniejszych naszych gałę 
zi gospodarczych: górnictwa, 
energetyki i rolnictwa. Pokry 
c:e zapotrzebowania na ener­
gię elektryczną do 1990 r. jest 
zdaniem ekspertów, możliwe 
jedynie poprzez rozwój kopalń 
węgla brunatnego. Tymcza­
sem w nowym Ministerstwie 
Górnictwa i Energetyki zabra 
kło miejsca dla specjalistów 
znających problemy wy­
twarzania energii na bazie 
węgla brunatnego. Ponadto 
źle przedstawia się stan kopalń 
węgla brunatnego w rejonie 
Konina, przestarzałe i niewła 
ściwie remontowane są tam­
tejsze elektrownie.

WŁADYSŁAW JONKISZ — 
I sekretarz KW PZPR w Czę 
Stochowie wyraził zadowolenie 
z faktu, że w projekcie uchwa 
ły zjazdu sporo miejsca zaj­
mują sprawy młodego pokole 
nia. Jest to słuszne, gdyż pro­
blemy młodych ludzi były do­
tąd niedoceniane — a protest 
sierpniowy był w dużej mie­
rze protestem ludzi młodych. 
Dlatego za ważne zadanie na­
leży uznać przywrócenia wia­
ry młodzieży w jej możliwości 
życiowe pod przewodnictwem 
partii. Aby stało się to możli­
wie — sama partia musi obda 
rzyć młodzież zaufaniem, za­
pewniając młodym ludziom 
możliwość startu zawodowego, 
adaptacji w miejscu pracy i 
szybkiego awansu. Wspólnie z 
organizacjami młodzieżowymi 
należy dbać o sprawy ludzi 
młodych w zakładzie. Partia 
właśnie powinna wyławiać 
najzdolniejszych ludzi i stwa­
rzać im warunki pełnego roz­
woju. Takie działania mogą 
sprawić — powiedział — że lu 
dzie młodzi będą naszym,; au­
tentycznymi sojusznikami.

Mówca 'poruszył też proble­
my funkcjonowania podstawo 
wych organizacji partyjnych.

O godzinie 16.55 nastąpiła 
20-minutowa przerwa w obra 
dach.

OGŁOSZENIE WYNIKÓW 
WYBORÓW

Po przerwie zjazd wznowił 
obrady na sesji zamkniętej — 
wyłącznie z udziałem delega­
tów.

Przewodniczący Komisji Skru 
tacyjnej ogłosił wyniki głoso­
wania na członków kierowni­
czych instancji partii: człon­
ków i zastępców członków KC 
PZPR, członków Centralne j Ko 
misji Rewizyjnej i członków 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej. Wybory odbyły się 
jak wiadomo dzień wcześniej 
w późnych godzinach wieczor­
nych.

Wśród 200 wybranych człon­
ków Komitetu Centralnego 
PZPR znaleźli się' Stanisław 
Kania i Wojciech Jaruzelski, 
którym delegaci, zebrani w Sa­
li Kongresowej’ zgotowali go­
rącą owację, Kazimierz Barci- 
kowski, Stefan Olszowski, Mle 
czysław Rakowski.

Przewodniczący Komisji Skru 
tacyjnej przedstawił następnie 
70-osobowy skład zastępców 
członków KC PZPR i 70-osobo 
wy skład Centralnej Komisji 
Rewizyjnej oraz 90-osobowy 
skład Centralnej Komisji Kon 
troli Partyjnej.

Na tym zakończyły się zam 
knięte obrady IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu PZPR. Ogłoszono 
kilkunastominutową przerwę.
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Refleksje nad reformą cen

Próba widzenia
realistycznego

Uważam, że rozdyskutowa 
ni rodacy w ogromnej, 
większości nie patrzą re­

alistycznie na rzeczywistość i 
nie zdają sobie sprawy z wy­
rzeczeń, które nas wszystkich 
czekają. Wyrzeczeń, będących 
konsekwencją w dalszym cią­
gu upadającej gospodarki, ale 
także tych, które są niezbędne, 
aby wprowadzić w życie ko­
nieczne reformy i z czasem przy 
wrócić gospodarce równowagę. 
Zdanie to głoszą od dawna w 
miarę jak dostrzegam rosnącą 
dysproporcję między potopem 
słów wypowiadanych na temat 
niesławnej przeszłości, a tymi, 
które dotyczą przyszłości. 0 
przyszłości bowiem mówimy ra 
czej ogólnie w tonacji jakoś to 
będzie, gdy przeszłość jawi się 
wyraziście, na konkretnych 
przykładach faktów i ludzi. 
Przyszłość tedy jest mglista, 
zwłaszcza że i decyzji widać 
małp, a o egzekucji nawet tych 
nielicznych szkoda nawet mó­
wić. Nie przypadkiem więc po 
jawiają się już głosy, że naj­
wyższy czas, aby ogromną ener 
gię społeczną wyrażaną w dys­
kusjach przetworzyć wreszcie 
w energię czynów.

Tymczasem zaś znajduję po­
twierdzenie tezy o nierealis­
tycznym widzeniu sytuacji 
przez rodaków w świeżo ogło­
szonych w „Życiu Gospodar­
czym” (z 28 czełwca br.) wyni 
kach ankiety przeprowadzonej 
w połowie maja br. przez 
OBOPiSP (Ośrodek Badania 
Opinii Publicznej i Studiów 
Programowych) na reprezenta­
tywnej próbie całej dorosłej 
ludności Polski. Wynika z niej, 
że 58 procent Polaków uważa 
za niedopuszczalne jakiekol­
wiek obniżenie dochodów lud­
ności w imię poprawy sytuacji 
rynkowej, a tylko 18 procent 
uważa, że dopuszczalne jest w 
tym celu obniżenie dochodów 
o jedną piątą, 4 procent o jed­
ną czwartą, a 3 procent o jed­
ną trzecią, zaś 1 procent że 
o połowę (pozostali nie mieli 
zdania).

Jednakże ci .sami ludzie' 
skądinąd w tejże ankiecie wy­
powiedzieli się w 81 procen­
tach za wprowadzeniem podat­
ku stałego od posiadania dóbr 
luksusowych takich jak wille, 
lepszej marki samochody, jach 
ty, domki letniskowe itp., czy­
li że- aprobują jakieś posunię­
cia ’ ograniczające dochody. 
Wniosek stąd tedy taki, że lu­
dzie akceptują takie formy 
ograniczania dochodów, które 
zacznie się stosować najpierw 
od najbogatszych.

Ankieta wykazała dalej, że 
tylko 10 procent społeczeństwa 
podziela pogląd, iż sytuacja go 

spodarcza będzie się dalej po­
garszać, gdy ćo do tg go prze­
konana jest zdecydowana wię­
kszość specjalistów. Jedna trze 
cia społeczeństwa uważa, że sy 
tuacja gospodarcza nie ulegnie 
zmianie na gorsze, natomiast 
najliczniejszą grupę stanowią 
optymiści oczekujący wkrótce 
zmian na lepsze.

Z tego wynika niedwuznacz­
nie, że nie jesteśmy należycie 
przygotowani na to, co nas cze­
ka, a tym samym nie istnieje 
w narodzie psychiczne przygo­
towanie do mających nastąpić 
reform, w tym zwłaszcza re­
formy cenowej, stojącej już u 
progu. Wielki czas zacząć mó­
wić o tych sprawach konkret­
nie albowiem żadne ogólniki 
nie stanowią psychologicznego 
przygotowania. Z tym proble­
mem musi się społeczeństwo 
oswoić, musi go wszechstron­
nie przedyskutować, musi się 
wreszcie pogodzić z jego przy-' 
jęciem. Jak dotąd zawsze za­
skakiwano społeczeństwo decy 
zjami cenowymi z wiadomymi 
skutkami. Tymczasem wiemy, 
że np na Węgrzech podwyżki 
cen podawane są do wiadomo­
ści nawet na pół roku naprzód 
z dokładnym wyszczególnie­
niem co i ile. Czy doprawdy 
nie można tego zrobić u nas 
już, gdy wiemy, że I etap re­
formy cenowej ma być prze­
prowadzony na przełomie sier­
pnia i września i ma objąć m 
in. tak ważne grupy towarowe 
jak pieczywo, cukier i wyroby 
cukiernicze, węgiel, koks i ga.z 
Prof. Zdzisław Krasiński z Po 
znania, który stanął na ćzele 
Państwowej Komisji Cen i bę­
dzie przeprowadzał całą tę 
trudną operację podał ostatnio 
niektóre przypuszczalne ceny. 
Na I etap przewiduje się m. 
in. chleb i inne pieczywo, mle­
ko i pochodne, węgiel, gaz, 
koks, Ceny wzrosną w niektó­
rych przypadkach kilkakrot­
nie. W II etapie, w 1982 roku 
nowe ceny otrzymają mięso 
i jego przetwory, ryby, ka­
wa, kakao, różne artyku­
ły powszechnego użytku (np. 
pasta do zębów). Jakie 
przewiduje się dla nich ceny?

Z tym wiąże się ściśle pro­
blem rekompensaty. Pamięta­
my, że źle ustawiona rekom­
pensata, niesprawiedliwa dla 
mniej zarabiających, rozłożyła 
reformę cen w czerwcu 1976. 
Teraz ma to wyglądać zupeł­
nie inaczej. Tylko najmniej 
zarabiający mają otrzymać re 
kompensatę pełną. Profesor 
Z. Krasiński uważa że 3000 
złotych dochodu na osobę 
miesięcznie winno stanowić 
granicę dla tej rekompensaty. 
Wyższe grupy dochodowe o- 
trzymywałyby rekompensaty 

niższe, a wszystkie dzieci rów­
ne kwoty.

To tylko niektóre dane. Po­
trzebny jest większy zestaw 
informacji, aby byto o czym 
dyskutować. Albowiem wszy 
stkie propozycje zmian mają 
być przedmiotem szerokiej 
społecznej konsultacji. W 
związku z tym na porządku 
dziennym staje uprawnione py 
tanie, jak mają takie konsul­
tacją (ich zasada jest zapisa 
na w Konstytucji!) wyglądać 
jak mają być przeprowadzone 
i w jaki sposób opracowywa­
ne ich wyniki. Wobec fikcj; 
konsultacji sprzed Sierpnia-80 
trzeba o te sprawy publicznie 
zapytać. Idzie przecież o przy 
wrócenie idei konsultacji' spo 
łecznej wiarygodności. W żad­
nym zaś razie .nie można do 
puścić, by konsultacje penów 
nie się skompromitowały. Zr" 
sztą w tej tak niezwykle w? 
nej i trudnej operacji, jak" 
jest reforma cen — skądiną" 
niezbędne przygotowanie do 
szerokiej reformy ■ gospodar­
czej — tylko konsultacje, a 
więc szeroka dyskusja może 
nam zagwarantować doprowa­
dzenie do świadomości społe­
czeństwa tego, iż ceny detali­
czne muszą wzrosnąć, żaś na­
sze dochody, a to znaczy po­
ziom życia — musi okresowo 
spaść. O ile? Tu słychać róż- 
ne^wersje. Parę dni temu w 
programie telewizyjnym w’ 
dyskusji grupy ekspertów wy 
"-'wiedziano się, że z pewno­
ścią stopa życiowa spadnie 
średnio o 15 procent, Ale prze 
cięż wiemy już, że najniżej 
zarabiający nie mają nic stra­
cić. To wszakże znaczy, że 
średnio i wyżej zarabiający 
muszą stracić więcej niż owe 
15 procent, by uzyskać wspom 
nianą średnią. Wszakże w wy 
powiedziach nieoficjalnych po 
ważni ekonomiści wyrażają 
znacznie bardziej pesymistycz 

. ne prognozy i mówią o spad­
ku realnych dochodów o jed­
ną trzecią.

Czy ktokolwiek zdaje sobie 
sprawę z tego, co to prakty­
cznie oznacza? Niechże więc 
każdy spróbuje sobie to prze- 
kalkulować.

Jest to spadek, który doty­
ka narody na ogół tylko w 
przypadku kataklizmów. Ale 
to są właśnie te realia/ które 
należy coraz jaśniej przedsta­
wiać, wraz z wnioskami, ja 
kie z nich wynikają dla co­
dziennego życia każdego z 
nas. Nie idzie o to. by kogoko! 
wiek niepokoić. Idzie o to. 
by nie tworzyć nowych mira­
ży. które mogą przynieść tyl­
ko nowe rozczarowana.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Człowiekowi, który ceni 
racjonalny podział pra­
cy, trudno sobie wyobra­

zić, by premier rządu PRL 
ślęczał nad sprawą, dotyczącą 
przekazania w jakiejś gminie 
kilku hektarów gruntów rol­
nych — na cele nierolnicze. A 
tak właśnie jest. Rozporządze­
nie Ministrów (wydane we 
wrześniu 1977 roku) stanowi: 
„1. Gruntów rolnych klas I, 
II i III nie można przeznaczać 
na cele nierolnicze. 2. Prezes 
Rady Ministrów może w przy­
padkach szczególnie uzasad­
nionych względami społeczno- 
gospodarczymi, na wniosek 
wojewody zaopiniowany przez 
Ministra Rolnictwa, wyrazić 
zgodę na przeznaczenie na cele 
nierolnicze gruntów, o których 
mowa w ust. 1.”

Taki, doprowadzony do ab­
surdu, system barier miał słu­
żyć ochronie ziemi, która ro­
dzi. Nie służył: coraz więcej 
gruntów klasy I, II i III prze­
kazywano na cele nierolnicze. 
Działo się tak, bo premier zbyt 
często uznawał, że trafiająca 
doń prośba o ziemię stanowi 
wypadek szczególnie uzasad­

niony względami społeczno- 
lospodarczymi”, albo też prze­
kazanie gruntów odbywało się 
bez pytania premiera o zgodę.

Delegatura Najwyższej Izby 
Kontroli w Poznaniu ustalife, 
ze w województwie poznań­
skim w 1978 roku — siedem, a 
w następnym — cztery decy­
zje o wyłączenie gruntów z pro 
dukcji rolnej zapadły bez wy­
maganej zgody prezesa Raay 
Ministrów. Fakt, że werdykTy 
te zawierały tak istotne uchy­
bienie, nie przeszkodził Pań­
stwowemu Biuru Notarialne­
mu w Poznaniu sporządzić na 
ich podstawie 26 aktów nota- 
ralnych, wyznaczających no­
wych użytkowników gruntów 
rolniczych.

Rolnictwd', które bezprawnie 
straciło ziemię orną lub past­
wiska, z reguły nie mą szans 
na ich odzyskanie. Dowodzi te- 
so przykład z Kombinatu Pań­
stwowych Gospodarstw Ogród 
niczych w Owińskach, który 
w 1978 roku przekazał Zakła­
dom Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski 34 hektary grun­
tów ornych, chociaż zgoda mi­
nistra rolnictwa obejmowała 
tylko 23 ha. Gdy NIK ujawni­
ła tę samowolę, jej skutków 
nie można już było naprawie, 
bowiem inwestor zdjął 
wierzchnią warstwę ziemi u- 
prawnej i przystąpił do budo­
wy fabryki wyrobów tłocz­
nych.

W latach ■ 1978—80 na cele 
n erolnicze przekazano w Po- 
znańskiem chyba 1117 hekta- 
(ów gruntów rolnych, w tym 
i 25 ha w klasach pd I do TH. 
Piszemy „chyba”, bowiem te 
lane mogą odbiegać od rzęczy- 
yistości z powodu nierzetel­
ności sprawozdań. NIK ujaw­
niła je w jednym spośród 
rzęch objętych kontrolą urzę­

dów gminnych. Ustaliła mia­
nowicie. ż« Urząd Gminny w

Ochrona ziemi 
czy jej niszczycieli?

Czerwonaku wykazał zmianę 
sposobu użytkowania 26 hekta­
rów gruntów rolnych, podczas 
gdy w rzeczywistości zmiąna 
taka nastąpiła na obszarze aż 
45 hektarów.

Jedną z przyczyn opisanych 
nieprawidłowości, szczególnie 
zaś wyłączania z produkcji roi 
nej gruntów najwyższych klas, 
było to, że wojewoda poznań­
ski dopuścił aż cztery organv 
administracji (m. in. Biuro Pla 
nowania Przestrzennego i Za­
rząd Gospodarki Terenami) do 
wydawania zezwoleń na prze­
znaczanie gruntów rolnych — 
na inne cele. Nie były to or­
gany, którym tak ^zależy (a 
przynajmniej powinno) na o- 
chronie ziemi, dającej plony, 
jak Wydziałowi Rolnictwa, Gos 
podarki Żywnościowej i Leś­
nictwa. Ten ostatni wszakże do 
piero pod koniec 1979 roku 
został upoważniony do podej­
mowania decyzji o przekazy­
waniu gruntów na cele nie­
rolnicze. Natomiast takie de­
cyzje nadal nie są podejmo­
wane przez urzędy miejsko- 
gminne i gminne, chociaż cią­
ży na nich odpowiedzialność 
za racjonalne wykorzystywanie 
ziełni ornej i pastwisk.

Co się dzieje z gruntami, któ 
re rolnictwo traci legalnie lub 
nielegalnie? Trudno na ten 
temat mówić spokojnie, bo bar 
dzo często zamiast zagospoda­
rowania przejętej ziemi zgod­
nie z nowym przeznaczeniem, 
dochodzi do karygodnego mar­
notrawstwa. Oto na terenach 
przeznaczonych pod budownic­
two osiedli mieszkaniowych 
Piątkowo - Naramowice wokół 
wyrobiska po eksploatacji 
piasku powstało olbrzymie wy­
sypisko (o powierzchni około 
6 hektarów) odpadów budulca. 
W rezultacie niemożliwe są 
tam jakiekolwiek poczynania 
inwestycyjne. W gminie Czer­
wonak kierownictwo Poznań­
skich Zakładów Drobiarskich 
w Koziegłowach dopuściło do 
zniszczenia wierzchniej war­
stwy ziemi uprawnej. Została 
ona wymieszana z ziemią 7 
głębokich wykopów i dlatego 
nie mogła być użyta zgodnie z 
przepisami, nakazującymi wy­
korzystywać ją do poprawy 
struktury/ gleby o niższej ja­
kości bonitacyjnej, tworzenia 
warstwy próchniczej na grun­
tach rekultywowanych i zakła­
dania zieleni.

Niemal powszechną prakty­
ką jest przerywanie ledwo co 
rozpoczętej realizacji inwesty­
cji lub nie podejmowania ję] 
latami. I tak Dyrekcja Okrę­
gowa Dróg Publicznych w Po­
znaniu przejęła w 1977 roku 
6 hektarów pod budowę drogi 

w gminie Września, a blisko 
30 ha pod budowę północnej 
obwodnicy w gminie Swarzędz, 
ale roboty nie są tam prowa­
dzone. Od czterech lat powsta- 
je osiedle Piątkowo-Naramo- 
wice, ale w tym okresie in­
westor przeznaczył pod zabu­
dowę około 350 hektarów, a 
więc tylko 45 procent przeję-' 
tego terenu. Pozostałe 436 ha 
oczekuje zagospodarowania. 
To samo można powiedzieć o 
ziemi (w granicach adminis­
tracyjnych Poznania) przeka­
zanej 11 inwestorom na cele 
nierolnicze w latach 1972—79. 
Miały tam powstać obiekty ma 
gazynowe lub produkcyjne, ale 
roboty budowlane nie zostały 
rozpoczęte lub je przerwano w 
wyniku ograniczeń inwestycyj-^ 
nych. Oczywiście, najłatwiej 
powiedzieć „siła wyższa” i bez 
czynnie czekać — może kilka­
naście lat — na zniesienie blo 
kady inwestycyjnej. Nie stać 
nas jednak na to, by setki hek- • 
tarów latami niczemu nie słu­
żyły. Konieczne jest przeto 
podejmowanie środków zarad 
czych, choćby takich jak tym­
czasowe przekazywanie owych 
terenów pracownikom, by za­
kładali ogródki warzywne. 2 
inspiracji Delegatury NIK u- 
czyniła to na przykład dyrek­
cja Wielkonolskiego Przedsię­
biorstwa Robót Inżynieryj­
nych.

Ci, którzy nabyli grunty 
(na cele nierolnicze) i niszczą 
je lub źle wykorzystują, na o- 
gół mogą liczyć .ną całkowilą 
tolerancję. Naczelnicy gmin — 
wbrew przepisom — nie kon­
trolują bowiem systematycz­
nie, czy owe grunty są zagos­
podarowywane i czy wierzch­
nią warstwę gleby przewiezio­
no we wskazane miejsce. Ba, 
stosują jeszcze swoiste ulgi fi­
nansowe. I tak Urząd Gminny 
w Czerwonaku nfie wyegzekwo 
wał od 21 użytkowników pra/ 
wie 1,5 min złotych opłat jed­
norazowych i stałych, rocz­
nych, za przejęcie gruntów fol 
nych w latach 1978—79. Nato­
miast Urząd Miasta i Gminy 
we Wrześni wydał w 1979 ro­
ku aż 79 decyzji ustalających 
wysokość takich opłat zgodnie 
ze stawkami... uchylonymi w 
1977 roku i znacznie niższymi 
od obowiązujących. v

Przepisy o ochronie gruntów 
rolnych i leśnych dalekie są 
od doskonałości, ale znacznie 
ostrzej trzeba ocenić realiza­
cję tych przepisów. Jest ona 
taka, że chroni niszczycieli zie­
mi, dającej plony. Czy tę prak­
tykę zdoła ograniczyć odradza­
jący się samorząd wiejski?

MICHAŁ ŁUCZAK

CZAHNOMBiAŁYM
■MMI NABBHMB

Ml iektórzy kierownicy na- 
l* szego życia gospodarcze­

go zdają się nie dostrzegać fak 
tycznych realiów stanowiących 
przyozynę niedomogów zaopa­
trzeniowych. Starają sie wmó­
wić, iż źródło niedoborów wi­
dzieć ^trzeba w ■ rozmaitych 
strajkach i innych zakłóce­
niach produkcji, wynikających 
z prób „demontażu” — jak tó 
nazywają — życia społecznego 
i gospodarczego. W podtek­
stach takich enuncjacji nie 
trudno doszukać się aluzji do 
istnienia nowych związków za 
roodowych, głównie — „Soli­
darności", która rzekomo pró­
buje zagmatwać i tak już skom 
plikowane nasze życie. Ludzie 
ci zapominają, lub udają nie­
wiedzę, że wiele strat wy­
nikłych ze strajków łatwo ~d- 
robić. Mieliśmy już w począt­
kowych miesiącach tego roku 
przykłady odpracowywania z 
powodzeniem .strajkowych 
przerw w pracy.

Wystarczy pilnie studiować 
doniesienia prasowe, które nie 
mają już nic wspólnego z pro 
pagandą sukcesu, by przeko­
nać się co w istocie dezorgani­
zuje rynek i jego zaopatrzenie 
W podstawowe często artykuły. 
Wyjątek stanowi oczywiście 

żywność. W tej branży trudno 
ści Występują często z przy- 
^zyn atmosferycznych ubiegłego 
roku, choć może nie w każdej 
dziedzinie.

Ale — sięgnijmy po przykła 
dy

„Pepsi-Coli" nie mamy w 
sklepach, albo nawet brak jej 
zupełnie, bo'nie ma pieniędzy 
na zakup sprowadzanego kon­
centratu. Poznańską „Lechia— 
Pollena” na szereg tygodni 
wstrzymała taśmę produkują­
cą pastę do zębów bowiem 
kończyły się zapasy importowa 
nej kredy. Browary zapowia­
dają przerwanie produkcji pi­
wa, gdyż nie mają możliwości 
otrzymania także importowa­
nej... ziemi okrzemkowej. Z po 
dobnych przyczyn spotykamy 
się w sklepach z brakiem za- 
nałek, proszków do prania, my 
deł i szeregu innych wyrobów.

Podobnie ma się sprawa w 
mzemyśle lekkim i maszyno- 
wym, gdzie również sporo pól 
‘abrykatów bądź podzespołów 
musimy nabywać za „twarde” 
dewizy. Częściej właśnie te nie 
dobory hamują produkcję, niż 
niesłowność kooperantów, chy 
ba. że i ci czekają na przydział 
dolarów, by nabyć jakiś suro­
wiec bądź inny produkt dla wy 

tworzenia przedmiotu czy ele­
mentu finalnego.

Nasze rezerwy finansowe wy 
czerpują się. Mam oczywiście 
na względzie owe zasoby dewi 
zowe, bez których trudno o- 
trzymać na Zachodzie ropę, 
koncentrat do „Pepsi-Coli”, pig 
menty do farb i lakierów itp. 
itd. Powstaje błędne koło; ktoś 
czegoś nie może wytworzyć, bo 
ktoś inny nie- 'Saje pieniędzy 

Szukajmy gdzie trzeba
potrzebnych na import surow­
ca lub gotowego, ale także im 
portowanego półfabrykatu. Go 
rzej, że trudno też liczyć na 
potrzebny nam eksport szere­
gu towarów, gdyż produkcja 
wielu z nich zależna jest od 
przywozu.

Zakupywanie licencji w za­
chodnich .firmach może było 
wygodne dla wielu załatwiają­
cych kontrakty z naszej stro­
ny (prowizja w dolarach za 
podpisaną transakcję, nawet 
najniższa,- mogła być ważniej­
sza od interesu społecznego) o- 
kazało się w szeregu przypad­
ków kulą u nogi .naszego prze 
mysłu. I spożywczego, i tego 
wytwarzającego niekoniecznie 
artykuły konsumpcyjne. Czy­
tałem niedawno w „Życiu i No 
woczesności" (dodatek „Życia 
Warszawy"), że na przykład 

nasz przemysł elektroniczny 
tak uwikłano w umowy z za­
chodnimi firmami, iż te mogą 
tę branżę — jeśli zechcą — roz 
łożyć na łopatki. Rzecz w tym, 
że zamiast myśleć nad własny 
mi rozwiązaniami sięgaliśmy 
zbyt często po cudze.

Dla przeciwieństwa powiem, 
że w sąsiadującej z nami NRD 
stosowano od lat praktykę, iż 
przed każdym nowym Urueho- 

mieniem badano przede wszy 
stkim możliwości dostarczenia 
danej gałęzi produkcji wła­
snych surowców, półfabryka­
tów, podzespołów itp. Oczywi­
ście — żaden przemysł nie mo 
że całkowicie eliminować za­
leżności od importu, ale w na 
szym przypadku znamy przy­
kłady postępowania akurat od 
wrotnego niż chociażby w 
NRD.

Oto — kredę do pasty do zę 
bów mogliśmy mieć własną, tyl 
ko możliwości wytwórcze tego 
przemysłu są zbyt nikłe dla za 
spokojenia potrzeb krajowych. 
Wiadomo to już od dawna. Ale 
miast rozbudowywać tę dziedzi 
nę sięgnięto po „Półkolor”.

Ziemię okrzemkową mamy 
w naszych złożach. Ponoć ty­
le, że wystarczyłoby jej i dla 
naszych browarów i na eks­

port-. Ale i w tym przypadku 
wygodniej było- sprowadzać ją 
z USA. Podobnie, jak — jeszcze 
przed dwoma laty — wodę de­
stylowaną z RFN(!)

Mydła nie możemy obecnie 
produkować pod dostatkiem, bo 
brak dewiz ucina możliwości 
spowadzania łoju. Tymczasem 
takowy marnuje się u nas w 
niemałej części, gdyż — jak o- 
statnio stwierdzono — nie opa 

nowaliśmy technologii uzyski­
wania go przy uboju i dzieleniu 
zwierząt rzeźnych.

Sporo naszych fabryk zatrzy 
muje taśmy produkcyjne, wy­
łącza z produkcji liczne stano 
wiska pracy, ogłasza przerwy 
na nieokreślony bliżej czas. 
Nie są to strajki. Wyłącznie — 
braki materiałowe, surowcowe 
itp. I to nawet nie dystrybu­
cja, zły transport, czy wadliwa 
kooperacja (choć nie da się wy 
kluczyć i takich przypadków). 
Jeśli zaś na łamach prasy, czy 
w programach telewizji znaj­
dujemy przykłady rzetelnego, 
systematycznego wykonywania 
zadań produkcyjnych, to głów 
nie dotyczą owe informacje 
dziedzin, które nie są zależne 
od importu z tak zwanego dru 
giego obszaru płatniczego.

Wiele wskazuje na to, iż 

przed laty rozmaici decydenci 
nie wyczuwali lub nie chcieli 
rozumieć prawideł ekonomiki 
w określonych przypadkach — 
skutków zależności naszej pro 
dukcji od rodzimej zamożności, 
zasobności w obce waluty. Wy 
dawało się im, że potrafimy 
wnet uruchomić znaczne moce 
produkcyjne, że starczy nam 
towarów na eksport, a tym sa 
mym pieniędzy na import su­
rowców czy podzespołów. Na 
razie nie osiągają tych realiów 
ani wytwórnia telewizorów dla 
programu barwnego, ani „Fer 
guson”. ani Police II.

Teraz mści się na naszym 
przemyśle, a pośrednio i na nas 
wszystkich, brak wyobraźni i 
umiejętności ekonomicznego my 
ślenia. Dyletanckie decyzje 
wydawać było łatwo. Upajać 
się pozorami sukcesu — rów­
nież. T^ylko że teraz nie wia­
domo dokładnie kto ma wycią 
gać gołymi rękoma kasztany 
z ognia. Co nam pozostało, to 
niemal wyłącznie szukanie dróg 
naprawy we własnych zasobach 
surowcowych, we własnych mo 
cach wytwórczych. Tm szybciej 
dokonamy podsumowania moż 
liwości rezygnacji z kosztowne 
go i Utrudnionego importu, 
tym prędzej będziemy mogli 
mówić o nhdaniu pełnej rytmi 
czności produkcji szeregu wy­
robów.

EUGENIUSZ COFTA
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Spada produkcja, rośnie zatrudnienie i zarobki

Cienia optymizmu w danych GUS 
o aktualnej sytuacji gospodarczej

(PAP) Główny Urząd Staty­
styczny informuje, że w czerw 
cu br. zaostrzyła sę trudna sy­
tuacja gospodarcza kraju. W 
przemyśle uspołecznionym war 
teść produkcji sprzedanej by­
ła w porównaniu z czerwcem 
ub. r niższa o ponad 48 mld 
zł. tj. o 16,9 proc. Podobnie jak 
w ponrzednich miesiącach spa 
dek produkcji powodowały 
głównie trudności zaopatrze­
niowo - koope ra c y jnę z w i ązane 
z brakiem surowców i mate­
riałów krajowych i z importu. 
Drugim zasadniczym powodem 
były trudności energetyczne 
związane z brakiem baliw oraz 
złym stanem technicznym elek 
trowni i przeciągającymi się 

^remontami.
Nadal szczególnie dotkliwy 

dla gospodarki narodowej 'est 
spadek wydobycia węgla oraz 
spadek produkcji energii elek­
trycznej. Wydobycie węgla ka­
miennego w czerwcu br. wy­
niosło ok. 13,2 min ton i było 
o 22,3 proc, niższe niż w czer­
wcu ub. roku Produkcja ener 
gii elektrycznej wyniosła 8189 
min kWh i była o 6,2 proc niż 
sza niż w czerwcu ub. roku.

W I półroczu br. w porów­
naniu z analogicznym okresćm 
ub. roku wartość produkcji 
sprzedanej obniżyła się o 211 
mld zł tj. o 12.5 proc. Towa­
rzyszył temu soadek zatrud­
nienia o 0,3 proc, oraz wzrost 
osobowego funduszu płac pra­
wie o 41 mld zł (o 24.1 proc ).

Powoduje to coraz większe 
niedobory na rynku wewnę­
trznym, znaczne ograniczenie 
zaopatrzenia materiałowo-tech 
nieśnego produkcji oraz dotkli 
we ograniczenie możliwości 
eksportowych gospodarki. Po­
garsza się wykorzystanie czasu 
pracy. Według danych za 5 
miesięcy br. udział czasu nie- 
nrzepracowanego zwiększył się 
w porównaniu z. okresem sty­
czeń — maj ub. roku o 3.6 
proc.

W I półroczu br przekazano 
do eksploatacii zadania budów 
nictwa inwestycyjnego o łącz­
nej wartości kosztorysowej 
62,6 mld zł. Wartość- przekaza­
nych zadań (w cenach bieżą­
cych) była o 2,8 proc, wyższa, 
niż w I półroczu 1980 r.

W uspołecznionym budow­
nictwie mieszkaniowym odda­
no w I półroczu br. do użytku 
82.1 tys. mieszkań o łącznej 
oow użytkowej 4822.9 tys. m 
kw. W porównaniu , z T półro-

Z Prezydium WK ZSL w Poznaniu

Uruchomić wszystkie siły
dla produkcji żywności

INFORMACJA WŁASNA

Sytuacja w rolnictwie oraz 
stan przygotowań do żniw w 
Poznańskiem były tematem 
niedawnego posiedzenia Pre­
zydium Wojewódzkiego Ko­
mitetu ZSL w Poznaniu. Uz­
nano za istotne ponowne roz 
patrzenie przez Wojewódzki 
Sztab Żniwny form organiza 
cji pracy i dystrybucji mate­
riałów. maszyn i części za­
miennych, potrzebnych w tej 
ważnej kampanii, aby jak naj 
sprawniej przeprowadzić zbio 
ry plonów i racjonalnie je za 
gospodarować; od tego bo­
wiem w dużej mierze zależy 
możliwość odbudowy pogło­
wia zwierząt gospodarskich.

Jak wynika z danych prze­
prowadzonego ostatnio spisu 
rolnego pogłowie znacznie spa 
dło. W gospodarce całkowitej, 

w porównaniu do ubr. ma­
my o 5,9 procent mniej bydła, 
trzody o 2 procent, loch o 10 
nrocent i o tvleż owiec Sną-

Groźny pożar w cementowni Ożarów
(PAP) W Cementowni Ożarów 

'miał miejsce groźny pożar Wg 
wstępnych usfaleń został on spo 
wodowany prawdopodobnie a- 
warią energetycznej linii kablo-. 
wej łączącej główną stację zasi 
lania z budynkiem młynów ce­
mentowni.

Dzięki wytężonej akcji blisko. 
100 strażaków z 1« sekcji pożarni 

czem.ub. roku liczba odda­
nych do użytku mieszkań była 
niższa o 30,3 proc. Zaś ich po­
wierzchnia użytkowa o 31,9 
proc. Roczne zadania NPSG zo 
stały zrealizowane w 31,4 proc,, 
z tym, że były one niższe w 
porównaniu z zadaniami na 
1980 r. o 21.9 proc.

W porównaniu z poprzedni­
mi miesiącami nastąpił spadek 
wolnorynkowych cen ziemnia­
ków i zbóż, co wpłynęło na po­
prawę opłacalności chowu trzo 
dy chlewnej. Mimo to obserwu 
je się sezonowy spadek wolno­
rynkowych cen prosiąt oraz in 
ne tsymptomy wskazujące na 
niedostateczne zainteresowa­
nie rolników rozwojem produk 
cji zwierzęcej. Niekorzystne są 
wyniki skupu produktów pil­
nych pochodzenia zwierzęcego. 
Skup żywca rzeźnego w czer­
wcu br. wyniósł 155,7 tys ton 
i w porównaniu z czerwcem 
ub. roku był niższy o 30,3 proc, 
skup mleka był niższy o 9,9 
proc., a skup jaj o 5,0 proc

W I półroczu br. w porów­
naniu z tym samym okresem 
ub. roku skup żywca rzeźnego 
był niższy o 18,4 proc., mleka 
o 15,4 proc, oraz jaj o 2.5 proc.
Liczba zakontraktowanych
sztuk trzody chlewnej mięsno- 
słoninowej na dostawę do sku­
pu w okresie lipca, sierpnia i 
września br. w porównaniu . z 
danymi z analogicznego okre­
su ub. roku jest średnio niż­
sza o 25,8 proc., a bydła rzeź­
nego o 24,3 proc.

Mimo głębokiego spadku 
produkcji przeciętne zatrudnię 
nie w gospodarce uspołecznio­
nej w I półroczu br. wynosiło 
12021 tys. osób 
w porównaniu 
okresem uib. r. 
osób, tj. o 0,4 
znaczny wzrost 

i było wyższe 
z tym samym 
o ok. 45 tys. 
proc. Nastąpił 
płac w gospo-

darce uspołecznionej. W T pół­
roczu br. osobowy fundusz płac 
w gospodarce uspołecznionej 
osiągnął kwotę 499,5 mld zł 1 
wzrósł w porównaniu z I pół­
roczem uibr o 104.7 mld zł, tj. 
o 26.5 proc. W czerwcu br oso­
bowy fundusz płac w gospoda r 
ce uspołecznionej wyniósł 88 
mld zł i był wyższy, w porów­
naniu z czerwcem ubr. o 29,5 
proc.

Sytuacja pieniężno-rynkowa 
w I półroczu br. charaktery­
zowała się pogłębieniem braku 
równowagi na rynku wewnę­
trznym. Przychody pieniężne 
ludności w I półroczu br wy-

dek ten jest znacznie mniejszy 
w gospodarce indywidualnej, 
niemniej samo zjawisko jest 
niepokojące.

Prezydium wyraziło zanie­
pokojenie, iż wysokie ceny 
wolnorynkowe mięsa przyczy 
niają się do nadmiernej wy­
przedaży młodego żywca wo­
łowego, zwłaszcza cieląt, co 
odbije się niekorzystnie na 
planowanym skupie i zaopa­
trzeniu rynku w mięso w pier 
ws?ym półroczu 1982 roku 
Sprawa wymaga ustalenia 
przez władze administracyjne 
maksymalnych cen zbytu.

W trakcie obrad wiele miej 
sca poświęcono lepszej obsłu­
dze rolnictwa przez przemysł 
oraz większemu dostosowaniu 
produkcji rzemiosł® do po­
trzeb wsi. Zapoznano się rów 
nież z aktualnymi problem? 
mi Wielkopolskiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wic" 
oraz omówiono formy współ 
pracy między ta organizse" 
a ins^nMaiml ZSL (zd)

ezyeh uratowano m. in. newral­
giczne obiekty: pomieszczeń trans 
formatorów głównych, oraz urzą 
dzeń podziemnych młynów ce­
mentowych Niemniej straty są
poważne 
najmniej 
sze będą 
jące na

Szacuje się je na co 
2 min zl, znacznie wyż 
straty pośrednie polega 
okresowym przerwaniu 

produkcji przez cementownię. 

niosły 960,7 mld zł i wzrosły w 
porównaniu z tym samym okre 
sem ub. roku o 171.8 mld zl 
tj o 21,8 proc. Jednocześnie wy 
datki pieniężne ludności wy­
niosły 833,4 mld zł i wzrosły o 
90,0 mld zł, tj. o 12,1 proc.

Wartość towarów z produk­
cji krajowej i z importu do­
starczonych na rynek w I pół­
roczu br. wyniosła 104,8 mld 
zł (w cenach detal, bież') i w.zro 
sła w porównaniu z tym sa­
mym okresem ub. roku o 0,5 
proc. Dostawy towarów (w ce­
nach detalicznych bieżących) w 
czerwcu br. wyniosły 114,3 
mld zł i w porównaniu z czer­
wcem ufo. roku były niższe o 
3,4 mld zł. tj. o 2,9 proc. Do­
stawy mięsa i przetworów łą­
cznie z drobiem w czerwcu br. 
w porównaniu z czerwcem ub. 
roku były niższe o 9,3 proc. W 
większości województw dosta­
wy mięsa i przetworów oraz 
drobiu były niewystarczające 
dla pełnej realizacji kart zaopa 
trzenia.

Dostawy wódek czystych i 
gatunkowych w czerwcu br. 
były niższe w porównaniu z 
dostawami w czerwcu ub. ro­
ku o 25,4 proc. W dalszym cią­
gu występowały ostre niedo­
bory papierosów i zapałek. Od 
czuwany był dotkliwy brak 
proszków do prania, szampo­
nów. mydła toaletowego, środ­
ków do szorowania oraz pasty 
do zębów.

W porównaniu ze stanem w 
końcu czerwca ub. roku zapa­
sy w handlu zmalały e 20,3 
proc. Zapasy towarów żywno­
ściowych obniżyły się o 43,8 
proc.

Realizacja obrotów handlu 
zagranicznego w I półroczu br. 
przebiegała w bardzo trudnych 
warunkach. W porównaniu z 
tym samym okresem ub. roku, 
w obrotach z I obszarem płat­
niczym eksport był niższy o 
13,5 proc., a import był wyż­
szy o 6,0 proc., natomiast w 
obrotach z II obszarem płatni­
czym eksport spad! o 21,7 proc., 
zaś import był niższy o 21,0 
proc.

W sumie, w I półroczu br. 
mimo niepełnego wywiązywa­
nia się Polski z zobowiązań 
eksportowych nastąpił wzrost 
importu z krajów socjalistycz­
nych, zwłaszcza ze Związku Ra 
dzieckiego. Natomiast import z 
krajów kapitalistycznych uległ 
w tym okresie znacznemu ob­
niżeniu.

pogoda]
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wlelkopolsce: zachmurzenie umlai 
kowane 1 duże, możliwe przelotne 
opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 20 do plus 23 stopni, mini­
malna od plus 10 do plus 13 stop­
ni.
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Ujęto mordercę krakowskiego taksówkarza
(PAP) Dzięki sprawnej ak­

cji krakowskiej milicji jeden 
z morderców krakowskiego 
taksówkarza, 23-letni Bogu­
sław S. został ujęty. Przypom 
tlijmy iż 14 bm. późnym wie 
czorem młoda dziewczyna za 
mówiła kurs z Krakowa do 
no bliskich Zielonek. Po przy- 
jeździe na miejsce oświadczy 
ta taksówkarzowi 24-letniemu 
Markowi K. iż nie ma przy

Byli politycy w... branży filmowej
(PAP) Jak poinformowano w 

Hollywood, były sekretarz stanu 
Henry Kissinger został wybrany 
członkiem rady dyrektorskiej w 
wytwórni filmowej ,,20th Centu- 
ry • Fox’’. w ubiegłym tygodniu 
członkiem tej rady został także 
były prezydent Gęrald Ford. Głów 
nym eelem zaangażowania by-

Marsz Pokoju
dotarł do Holandii

8-godzinna debata w parlamencie

(PAP) Marsz Pokoju 81, któ 
ry rozpoczął się w czerwcu 
w Oslo, dotarł już do granic 
Holandii. Kilkaset uczestni­
czek marszu idącego pod ha 
słem walki ze zbrojeniami 
atomowymi opuściło RFN i 
weszło na tereny południowej 
Holandii. Według opinii orga 
nizatorów uczestniczki marszu 
dotrą do Paryża 9 sierpnia 
Już teraz przewiduje się, że 
taka forma protestu przeciw 
ko broni jądrowej może stać 
się na tyle popularna w kra­
jach zachodniej Europy, że 
marsze te organizowane były­
by raz do roku.

Liban wystąpił 
o zwołanie

Rady Bezpieczeństwa
(PAP) Liban postanowił wy 

siąpić o natychmiastowe zwo 
łanie posiedzenia Rady Bez­
pieczeństwa w związku z bar 
barzyńskimi nalotami lotni­
ctwa izraelskiego na libańskie 
miasta i wioski i nie kończą 
ce się ataki zbrojne na ten 
kraj.

Równocześnie przewodniczą 
cy Komitetu Wykonawczego 
Organizacji Wyzwolenia Pale 
styny, Jaser Arafat skierowa1 
list do sekretarza generalnego 
ONZ, Kurta Waldheima, w 
którym zwraca uwagę na nad 
zwyczaj poważną sytuację, ja 
ka w tych dniach wytworzy­
ła się na południu Libanu 
List zawiera zdecydowany pro 
test przeciwko zbrojnym ak­
cjom lotnictwa i artylerii Izra 
ela przeciwko cywilnej ludno 
ści palestyńskiej, zamieszkują 
cej obozy dla uchodźców — 
nołożone w różnych rejonach 
Libanu Południowego.

Nowe krajowe 
potoczenia 

lotnicze
(PAP) PLL „Lot” informuje, 

że w terminie od 31 bm. do 31 
sierpnia wznowiona zostanie kc 
munikacja lotnicza między Kr; 
kowem i Koszalinem. W tym 
samym okresie będą się odby 
wały loty do Koszalina z Wroc 
ławia. Rzeszowa i Katowic. W 
związku z zakończeniem remo’- 
tu lotniska w Bydgoszczy od 2? 
Mpca wznowiona ma być komu 
nikacja na linii Warszawa — 
Bydgoszcz — Warszawa. Każ­
dego dnia przewidziany jest je 
den rejs w obydwie strony.

Szczecin praktycznie bez „żółtej” benzyny Lipcowy „Nurt
(PAP) Szczecin praktycznie 

pozostał bez etyliny „94”. Jak 
poinformowano dziennikarza 
PAP w dyrekcji miejscowej 
CPN, indywidualnym nabyw­
com sprzedaj e się resztki „żół­
tej” benzyny tylko w niektó­
rych stacjach CPN. Podobnie 
przedstawia się sytuacja w 
woj. szczecińskim. Tak więc 
wczasowicze i turyści, którzy 
przyjechali nad morze własny­
mi samochodami mają duże kło 
noty. Etylinę „94” zapewniono 
w odpowiednich ilościach dla 
stacji zaopatrujących pogoto- 

sobie pieniędzy i przyniesie je 
z domu. Gdy pasażerka nie 
wróciła Marek K. wszedł do 
mieszkania, do którego skiero 
wała się dziewczyna. Tu w 
bestialski sposób został zaka- 
towany na śmierć. Zwłok' 
przeniesiono w inne miejsce.

Trwają intensywne poszuki 
wania drugiego z morderców 
— 32-letniego Janusza K.

łych polityków w wytwórni by­
ła, z czym zresztą nie kry je sie 
nowy właściciel .,20th Century 
Fox” Marvin Davis, „przydatność 
koneksji, jakie w świecie polity 
ki. dyplomacji, jak i światku 
uniwersyteckim posiadają obaj 
byM urzędnicy”.

Powróci! spokój na ulice 
miast w Wielkiej Brytanii

(PAP) Po 13 kolejnych no­
cach zamieszek na ulice bry 
tyjskich miast powrócił spo­
kój. Jak poinformowała kwa 
tera główna Scotland Yardu 
w Londyrtie w nocy z czwar 
tku na piątek nie zanotowano 
żadnych zajść czy nawet in­
cydentów. Podano do wiado­
mości, że w następstwie do­
tychczasowych zamieszek are 
sztowano ponad 3000 osób. W 
przeważającej mierze 
ludzie młodzi, a nawet 
młodzi.

są to 
bardzo

W czwartek odbyła się 8-
godzinna debata parlamentar 
na poświęcona ostatnim wy­
darzeniom i sposobom prze­
ciwdziałania zamieszkom. Wil 
tiam Whitelaw, brytyjski mi­
nister spraw wewnętrznych, 
który wcześniej już zapowie- . . . -
dział użycie plastikowych kul, konfliktów, a więc „ubóstwa, 

bezrobocia i deprawacji”, główarmatek wodnych i gazów łza 
wiących w walce policji z u- 
■zestnikami zajść, stwierdził, 
te zarówno w Liverpoolu, jak 
j w Londynie, rozpoczęły swą 
działalność specjalne komisje 
rządowe. ■ Pod kierunkiem 
dwóch ministrów gabinetu 
Margaret Thatcher mają one 
obadać przebieg wydarzeń, a 
w przypadku londyńskiego . . .
Brixton zasadność zarzutów nie zahamujemy napływu ko
przeciwko policji o dokonywa 
nie wyjątkowo brutalnych i 
powodujących zniszczenia re­
wizji w domach zamieszka­
łych przez. kolorowych miiesz 
kańców. Środowy rajd policji

Udany debiut wyborczy 
socjaldemokratów brytyjskich

(PAP) Partia socjaldemokra 
tyczna — nowe brytyjskie ugru 
powanie polityczne — utworzo 
ne przed kilkoma miesiącami 
przes: czwórkę byłych prawico 
wych labourzystów, odniosło 
noważny sukces wyborczy. Kan 
dydat socjaldemokratów, Roy 
lenkins znalazł się na drugim 
miejscu w wyborach uzupełnia 
jących w okręgu Warrington, 
zagrażając kandydatowi partii 
pracy, który wprawdzie wybo 
ry wygrał, ale jego większość 
znacznie zmalała w związku 
z ostatnimi wyborami po­
wszechnymi. Kompromitującą 
porażkę -(7 proc, głosów) po­
niósł natomiast kandydat par­
tii konserwatywnej.

Warrington należy do okrę­
gów, w których kandydaci Par 
tii Pracy mają gwarantowaną 
większość w wyborach parla­
mentarnych. Decyzja debiutu 

wia wszelkiego typu — m. in. 
ratunkowe, straż pożarną.

Ustalono nowe zasady zaopa 
trywania taksówek (zatrzyma­
nie „taxi” w Szczecinie staje 
się coraz większym problemem) 
— taksówkarze pracujący po­
jedynczo otrzymywać będą 
dziennie 18 litrów, zespoły dwu 
osobowe 30 litrów, zatrudnieni 
jako taksówkarze na pół etatu 
12 litrów.

Kiedy nastąpi poprawa sytua 
cji CPN-owskie władze nie po­
trafią określić.

Nagroda dla

INFORMACJA WŁASNA
Ukazujący się w Bydgoszczy 

tygodnik społeczno - kultura 1 
ny „Fakty” przyznał swe do 
roczne nagrody. Wśród laurea 
tów jest m. in. Izabella Cy 
wińska, dyrektor Teatru No­
wego w Poznaniu, (bran)

Prof. M. Weiss
popelnH samobójstwo
(PAP) Jak dowiaduje się 

PAP wczoraj w nocy popeł­
nił samobójstwo prof Marian 
Weiss — dyrektor Stołecznego 
Centrum Rehabilitacji w Kon 
stancinie. 

w Brixton zakończył się f-ias 
kiem, gdyż ■ nie natrafiono na 
żadną z wytwórni bomb zapa 
lających. Aresztowano kilka 
osób.

Whitelaw stwierdził także, 
iż jakkolwiek aby położyć wre 
szcie kres-fali zamieszek nale 
ży udzielić siłom porządko­
wym najwyższego poparcia, 
aż do przyznania jm najnowo 
cześniejszego sprzętu włącz­
nie, to jednocześnie władze 
„muszą w dalszym ciągu roz­
wijać politykę wzajemnej to 
lerancji i zrozumienia, od któ 
rej zależeć będzie cała przy­
szłość wolnego i demokratycz 
nego społeczeństwa brytyjskie 
go”. Posłowie z labourzystow 
skiej opozycji jeszcze raz za­
rzucili konserwatywnemu rzą 
dowi, iż nie dostrzega praw­
dziwych przyczyn zaistniałych 

nie wśród kolorowej młodzie 
ży. Podniosły się również gło 
sy, iż należy zastanowić się 
jeszcze raz nad przyjęciem 
szczególnych środków w prze 
ciwdziałaniu dalszemu napły 
wowi imigrantów, gdyż — jak 
to podkreślił jeden z opozycyj 
nych posłów — „konflikt ta­
ki będzie trwał nadal, jeżeli 

łonowej ludności do Wielkiej 
Brytanii”. Na wyspach miesz 
ka obecnie 2,4 miliona koloro 
wych imigrantów, co stanowi 
4 procent ogółu ludności kra­
ju.

ryzykowna — w razie kompro 
miłującej porażki przyszłość 
socjaldemokratów mogłaby sta 
nąć pod znakiem zapytania. 
Sukces w Warrington — gdzie 
Jenkins zdobył 42 proc, gło­
sów — jest poważnym zwycię­
stwem politycznym 1 atutem 
propagandowym.

Wybory w Warrington wy­
grał Douglas Hoyle, zawodowy 
polityk labourzystowski, należą 
ęy do lewego skrzydła partii, 
członek krajowego komitetu 
wykonawczego. Uzyskał on 48 
proc, głosów.

Roy Jenkins, były zastępca 
przywódcy Partii Pracy, który 
po 4 latach na lukratywnym 
Stanowisku przewodniczącego 
komisji EWG w Brukseli po­
nownie stara się wejść na bry 
tyjską scenę polityczną, uznał 
wyniki wyborów za ogromny 
sukces socjaldemokratów.

INFORMACJA WŁASNA

Swoimi refleksjami na temat 
funkcjonowania państwa socja 
listycznego w rozmowie z 
Andrzejem Wróblewskim („My 
śii przed Zjazdem”) dzieli się 
prof. dr Władysław Markie­
wicz. O historii polskiego her­
bu. o Orle Białym rozmawia z 
Jerzym Łojką Krzysztof Wc- 
dniczak. „Cierpisze” to tytuł li 
terackiego reportażu Janusza 
Kosińskiego. Z rektorem-elek 
tern poznańskiej Akademii Eko 
nomicznej prof. dr hab. Janu­
szem Piasnym rozmawiają 
Piotr Andrzejewski i Krzysztof 
Gołata.

„Nurt” zamieszcza także Wier 
sze Wojciecha Kawińskiego i 
Romana Chojnackiego oraz pro 
z.ę Stanisława Benskiego, Ire­
neusza J. Kamińskiego, Oska­
ra Jana Tauschinskiego i Wa­
lerego Briusowa. Z pisarzem 
szwedzkim Per-Christianem 
Jersildem rozmawia Małgorza­
ta Majchrzak. Literacki Poznań 
powojenny wspomina Aleksan 
der Rogalski, a o książce Je­
rzego Putramenta „Boldyn” pi- 
szą Marcin Bajerowicz i Alina 
Hołojuch. Twórczość malarską 
Andrzeja Okińczyka omawia 
Mariusz Rosiak, aktualne przed 
stawienia scen Kalisza i Po­
znania — Krystyna Piotrowska, 
najnowszą premierę Teatru 
Ósmego Dnia „Więcej niż jedno 
życie” Anita Czarnowska. Ta­
deusz Henryk Nowak kon­
tynuuje swoje wspomnienia o 
bohemie poznańskiej, (bram)



ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 

w Poznaniu, ulica Krańcowa 9

PRZYJMUJE 
na nowy rok szkolny 
KANDYDATÓW 

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
o specjalności:

• TOKARZ
chłopców i dziewczęta

• MECHANIK MASZYN 
chłopców

• ELEKTROMECHANIK 
chłopców i dziewczęta 
do LICEUM ZAWODOWEGO 

o specjalności:
• MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM 

DO LICEUM PRZYJMOWANI SĄ
chłopcy i dziewczęta

ABSOLWENTOM ZSZ
zapewnia się możliwość dalszej nauki w 3-letnim 
Technikum Mechanicznym dla Pracujących, wcho­
dzącym w skład Zespołu Szkół.
do TECHNIKUM MECHANICZNEGO 
dla PRACUJĄCYCH
na podbudowie ZSZ

o specjalności:
• OBRÓBKA SKRAWANIEM

i ELEKTROMECHANIKA OGÓLNA 
do Średniego studium 
ZAWODOWEGO dla PRACUJĄCYCH 
na podbudowie szkoły podstawowej lub ZSZ 
do POLICEALNEGO STUDIUM 
ZAWODOWEGO dla PRACUJĄCYCH

o specjalności:
• OBRÓBKA SKRAWANIEM

i BUDOWA MASZYN 
mężczyzn i kobiety

KANDYDATOM DO SZKÓŁ
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych zapewnia pod­
jęcie pracy, a zamiejscowym zakwaterowanie.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA 
KANCELARIA SZKOŁY, 
telefon 759-21 wewn. 540.

1945-K1

9 Praca
Malarzy, uczniów, mura­
rzy przyjmę. Praca stała. 
Wynagrodzenie dobre. Po 
znań, Łukaszewicza 19 m

Mercedesa 200 D, stan i- 
dealny sprzedam, telefon 
2 0-24-24. 319 05g

9. 31592g

© Lokale
Pani z 7-letnią córką,

© Samochodu
Kupię Fiata 126p po wy 
padku oraz nadwozie no 
we uzbrojone Fiata 125p, 
Poloneza. Kopczyńskiego
2.

( I

1 < >

31283g

członek 
koju 
kuchni ’

SM poszukuje po 
z używalnością 

Oferty ..Prasa”'
Skryta 1 dla ’ 31356g.
Małżeństwo studenckie po 
szukuje pokoju. Oferty 
,,Prasa” Skryta 1 dla 
31269g

Zguby © Różne
13 lipca w tramwaju po­
zostawiono worek folio­
wy z dokumentami i świa 
dectwem maturalnym. Pro 
szę uprzejmie o zwrot: 
Sobczyk, Poznań, Szylin-
ga 10. 32028g

Nagrobki — różnorodność 
wzorów, termin 1 listo- i 
pad 1981, poleca Zimny 1

i ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską 
'ierpliwością, w 56 roku życia, opatrzony Sa 

• kramentami św., nasz najdroższy i najukochań­
szy naszym sercom mąż, tatuś, teść i brat, śp.

EDMUND MARCHWIŃSKI
Pogrżeb odbędzie się we wtorek. 21 bm. o 

godz. 10.30 na cmentarzu górezyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, synowie, zięó i rodzina

^oznań, Zacisze la m. 3. 32095g

Tel. 67-37-35. 31646g

UWAGA — absolwenci szkół podstawowych! 
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W Poznaniu, ulica Kościuszki 57

w n a
PRZYJMUJE 

ukę zawodu:
Ślusarz 
chłopców 
Ślusarz 
chłopców 
Ślusarz

MECHANIK

SPAWACZ

NARZĘDZIOWY
chłopców i dziewczęta

• BLACHARZ 
chłopców

9 MECHANIK MASZYN
i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 
chłopców

© TOKARZ i FREZER 
chłopców i dziewczęta

© ELEKTROMECHANIK 
chłopców i dziewczęta 

NAUKA ZAWODU
w warsztacie jak i w szkole trwa 3 lata, w zawo­
dzie blacharskim — 2 lata.

UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ
wynagrodzenie zależne od roku nauki, premie oraz 
stypendium i zapomogi specjalne na ogólnie obo­
wiązujących zasadach.

CHŁOPCY ZAMIEJSCOWI
mogą korzystać z bezpłatnego zakwaterowania 
w internacie lub w kwaterach.

DODATKOWO UCZNIOWIE 
mogą uzyskać kwalifikacje — spawacza oraz 
zdobyć samochodowe prawo jazdy.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej ZDZ 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 (kod 61-891), 
telefon 594-86.

1501-K1

Oddział w Poznaniu

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA

POSIADACZY

WALUT WYMIENIALNYCH
i BONÓW TOWAROWYCH Banku PKO SA

O SPRZEDAŻY TOWARÓW

> PO NOWYCH ATRAKCYJNYCH
CENACH
oraz

4 UDZIELANIU 10% BONIFIKATY 
NA WSZYSTKIE TOWARY — z wy­
łączeniem artykułów - spożywczych i 
kosmetycznych.

Zapraszamy do sklepów i kiosków ho­
telowych „Pewex” i skorzystaniu z atrak­
cyjnej oferty handlowej. 2064-K1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Główne Biuro Studiów i Projektów Energe­
tycznych Energoprojekt Zakład Doświadczalny 
w Poznaniu ul. Nałkowskiej 41 zatrudni zaraz:

— zaopatrzeniowca
— pracownika magazynowego
— ślusarzy
— ślusarza — szlifierza.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale d.s. Pracowniczych pok. 626 w Pozna­
niu ul. Nałkowskiej 41. 2050-K1

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — za­
wiadamiają odbiorców gazu ziemnego m. Lesz­
na, że w dniu 23. 7. 1981 r. od godz. 7.00—20.00 

NASTĄPI ZANIK CIŚNIENIA GAZU
w związku z pracami na sieci, gazowej w uli­
cach: Narutowicza (od ul. Zacisze do ul. Kar­
wowskich), Wilkońskiego, Górna, Śniadeckich 
(od ul. Zacisze do ul. Wilkońskiego) oraz w re­
jonie ograniczonym ulicami: Zacisze, Naruto­
wicza, Wilkońskiego, Śniadeckich.

Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 
czasie płomyków w piecach kąpielowych oraz 
Wyłączenie wszystkich odbiorników gazu.

i 2072-K1

tDnia 15 linca 1981 r. zmarł nagle mól.naj­
droższy mąż. nasz brat, szwagier, zięć i 
wujek

ALEKSANDER FRANCISZCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o 

godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
31824g

tDnia 15 lipca 1981 r. zasnęła w Panu, po 
ciężkich cierpieniach, w 85 roku życia, na­
sza droga i kochana mama, teściowa, babcia 

i prababcia

z JANKOWIAKÓW
\ PELAGIA SZYMONIAKOWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lipca o godz. 
14.30 na cmentarzu junikowskim.

G bolesnej stracie zawiadamia

rodzina

Poznań. Morka pow. Śrem 31955g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 lipca 1981? r. odeszła od nas na zawsze, 
orzeżywszy 29 lat, nasza najukochańsza mamu­

sia żona, córka .synowa, siostra i szwagier- 
ka, śp.

ANNA KOWALIKA
z domu Heintze

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o 
godz. 10,30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż z synkiem i rodzina ‘

Poznań, ul. Grottgera 3 m. 8. 31898g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 
Upca 1981 r. zmarła przeżywszy 87 lat, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza 
mamusia, babcia, prababcia, teściowa, siostra, 
śo.

ROZALIA TOKŁOWICZ
z domu Kasnowska

Odszedł człowiek największej dobroci, miłoś­
ci. szlachetnego, ofiarnego serca.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o 
godz. 16.00 na cmentarzu na Junikowię.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną w kraju i za granicą

—Z---------- :------ z___________ ■ 32030g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 15 lipca 1981 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach. przeżywszy lat 75, opatrzony Sakramen­
tami sw„ PO pracowitym i pełnym poświęcenia 
życiu, mój drogi mąż. szwagier, wujek i ku­
zyn. śn.

ALOJZY BEJGA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Bu­
dzyniu.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Os. Manifestu Lipcowego 87 m. 21.
32051g

W dniu 11 lipca 1981 r. oddała duszę Bogu, 
nasza ukochana, ofiarna matka i babunia

§. + p.
HELENA FARULEWSKA

z domu Baraniak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 
lipca 1981 r. o godz, 9.45 na cmentarzu lu> 
kowskim w Poznaniu. Msza św. pogrzebowa 
koncelebrowana odprawiona zostanie przy ul. 
Grunwaldzkiej 86 w Poznaniu.

Z żalem żegnają

córki

Poznań, Rycerska 4^1 m. 16. 1305-K3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy., że dnia 
• 14 lipca 1981 r. zmarła nasza nieodżałowana 
koleżanka

ANNA KOWALSKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja, POP, związki zawodowe 

oraz współpracownicy
Zespołu Opieki Zdrowotnej

Poznań — Nowe Miasto
" 329822

tDnia 16 lipca 1981 r. zmarła opatrzona »Sa- 
kramentami św., nasza kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

JANINA KUCHARSKA
lat 79

Pogrzeb odbędzie się <we wtorek, 21 bm. o 
godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim..

Rodzina
Poznań, Kwiatowa 2 m. 5. 32072g

Dnia 2 lipca 1981 r. zmarł były długoletni, 
zasłużony oracowńik naszego zakładu

CZESŁAW PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbył się w dniu 6 lipca br. o godz.

11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego wspć 
czucia składają:

Dyrekcja, związki zawodowe, kierownictwo
Rejonu Poznań

oraz współpracownicy. Koło Emerytów
Zakładu Energetycznego Poznań

1303-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 lipca 1981 r. odeszła od nas na zawsze, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami 'św., po pracowitym i pełnym 
noświęcenia życiu, moja najukochańsza i nigd' 
niezapomniana żona, mamusia i babunia, śp.

HELENA POCZEKAJOWA
z domu Kowalewicz

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
we wtorek, 21 bm. o godz, 11.30 na cmentarzu 
górczyńskim — do grobowca rodzinnego.

W głębokim żalu pogrążeni
mąż, syn. synowa, córki i wnuczek

Poznań. Nowina 28, Johannesburg. 320$8g

tDnia 15 lipca 1981 r. przeżywszy lat 81, zmarł 
mój Aajdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek. śp.

EDMUND BORUCKI
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 lipca br." 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 11:30.
Poznań, Kmieca 5. 32073g

Dnia 15 lipca 1981 r. zmarła tragicznie w wie­
ku 79 lat, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza mama, teściowa, babcia i pra­
babcia '

MARIANNA SKOŁUDA
Pogrzeb 'odbędzie się w czwartek, 23 hm. o 

godz. 9.00 na cmentarzu na Junikowię.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Os. Piastowskie 97 m 11. 32003g

tDnia 15 lipca 1981 r. zakończyła swoje pełne 
poświęcenia życie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana mama, teściowa 1 babcia

HELENA SRAMSKA
Pogrzeb odbędzie aię we wtorek, 21 bm, o 

godz. 7,30 na cmentarzu junikowskim.

o bolesnej stracie zawiadamia
, rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
32011g

Dnia 17 lipca 1981 r. zmarł

PIOTR NOWAK .
z Dębca

ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 

członek ZBo.WiD-u.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 19 bm. c 

godz. 14.00 na cmentarzu w Bninie.
Koledzy

ZBoWiD Kórnik
32092g

tDnia 17 lipca 1981 r. zakończył swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, po długich

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 lipca 1981 r. odszedł od nas nagle, nasz 

najukochańszy ‘mąż, ojciec, syn, zięć, brat, 
szwagier, przeżywszy lat 45 śp.

KRZYSZTOF JANICKI
mgr chemii

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 20 bm. 
o godz. 16.00 na cmentarzu na Junikowię.

W smutku pogrążeni
żona, syn i rodzina

Poznań, ul. Łozowa 22 m. 37. 32O9^g

W dniu 13 lipca 1981 r. zmarła bardzo łubiana 
i ceniona koleżanka i była pracownica

ALEKSANDRA JERZYKIEWICZ
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.

Dyrekcja i pracownicy
Instytutu Krajowych Włókien Naturalnych 

w Poznaniu
1308-K3

tDnia 15 lipca 1981 r., po długiej i bolesnej 
chorobie zmarł nasz ukochany tatuś i dzia­

dek, śp.

STANISŁAW BRATEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o 

godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

' Córka i wnuczek •

32013g

tDnia 15 lipca 1981 r. odszedł, ód nas prze­
żywszy lat 87, śp.

FRANCISZEK NYGA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o 

godz. Id na cmentarzu junikowskirrt.

W żalu pogrążeni 

córki, syn z rodzinami 
._____________________ 32053g■iiiiiibi 111111’ nu—iiihii ni

tDnia 16 lipca 1981 r. odszedł od nas mój ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

ALEKSY CHOJNACKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 brl. o 

god«. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W żalu pogrążona

rodzina
320'lOg

...............
Księdzu Celebrantowi, wszystkim Krewnym, 

Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym, Współpra­
cownikom z Zakładów Pracy, którzy okazali 
serce, pomoc, współczucie w bolesnej dla nas 
chwili oraz uczestniczyli w ostatniej drodze tra­
gicznie zmarłego naszego ukochanego syna i 
brata, śp.

SŁAWOMIRA STASZEWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają 
rodzice i brat 

-----------  . 3ta&4g
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Rzemiosło dla rolnictwa

Na giełdach zaczyna się 
i... kończy

W końcu maja poznańska 
Izba Rzemieślnicza zorganizo­
wała wystawę „Rzemiosło dla 
ąplnictwa”. Prywatni wytwór 
cy zaprezentowali swoje mo­
żliwości produkcji towarów 
dla odbiorców wiejskich; rów 
nież „Agroma” przedstawiła 
swoje potrzeby. Od wystawy 
upłynęły już prawie dwa mie 
siące, zainteresowaliśmy się 
więc, jakie są jej wyniki. O- 
kazuje się, że żadne.

Rzemieślnicy tłumaczą, iż 
„Agroma” chciała kupić towa 
ry w zbyt małej ilości, a więc 
uruchamianie ich produkcji 
nie opłacałoby się. Natomiast 
w „Agromie” mówią, że ofer 
ta rzemiosła nie odpowiadała 
potrzebom przedsiębiorstwa, 
a rzemieślnicy nie spełniają 
takich wymogów, jak m. in. 
odbiór wyrobów przez Pań­
stwową Inspekcję Techniczną 
Rolnictwa.

Zielone światła dla rolni­
ctwa i rzemiosła świecą jakby 
same dla siebie... Przesłaniają 
je różne przepisy, a może awy

Sprawca napadów 
na taksówkarzy 

ukarany
W sierpniu minionego roku, w 

ciągu trzech dni 25-Ietni Tomasz 
Staszak dokonał trzech groźnych 
przestępstw. Tę czarną serię otwo 
rzył i zamknął napadem rabunko 
wym na taksówkarza.

23 sierpnia w Poznaniu T. Sta­
szak wsiadł do taksówki i polecił 
kierowcy — Borysławowi N. je­
chać do Obrzycka. W pobliżu tej 
miejscowości po sterroryzowaniu 
taksówkarza nożem, zmusił go do 
opuszczenia samochodu. Wozem 
tym („Fiat 125p” wartości 220 000 
złotych) jeździł kilkanaście go­
dzin, dopóki nie utkną? na bag­
nistym poboczu ul. Obornickiej w 

czajna nieumiejętność dogada 
nia się?

Ale oto dowiadujemy się o 
kolejnych giełdach, które pod 
hasłem „Szukamy producen­
tów deficytowych części za­
miennych do sprzętu rolnicze­
go” zostaną zorganizowane 
przez bazy części zamiennych 
„Agromy” w Kutnie (23—25 
lipca) i w Kaliszu (27—29 lip 
ca). Adresowane są one do pro 
ducentów państwowych, spól 
dzielczych j rzemieślniczych 
W Kaliszu zaproponuje się 
między innymi około 600 róż 
nego rodzaju części do ciągni 
ków, aparatury paliwowej, sie 
czkarni, a także akcesoria ele 
ktryczne, a w Kutnie — prze 
de wszystkim części do ma­
szyn żniwnych. Potencjaln- 
producenci będą informo­
wani o źródłach uzyskania dó 
kumentacji.

Jak przed każdą giełdą, czy 
wystawą, organizatorzy wią- 
żą z nimi duże nadzieje. Czy 
znowu skończy się na „niedo 
gadaniach”? Oby było Inaczej 
rolnicy czekają! (gra)

Poznaniu. Wówczas porzucił tak­
sówkę i włamał się do samocho­
du marki „Dacia”, skąd ukradł 
radio. Następnie wsiadł do tak­
sówki Lecha K; mówiąc: niech 
pan jedzie w kierunku Obornik. 
W Ocieszynie przyłożył nóż do 
szyi kierowcy i zażądał opuszcze­
nia przezeń pojazdu. Gdy tak się 
stało T. Staszak tą taksówką 
(„Mercedes” wartości 3G0 000 zło­
tych) udał się do Kwilcza po ben­
zynę. Gdy na stacji zjawił się mi­
licjant, oskarżony rzucił się do 
panicznej ucieczki. W rezultacie 
wjechał w ślepą ulicę, a potem 
na tory kolejowe, gdzie zostawił 
taksówkę i zbiegł do lasu.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
ustaliwszy, że T. Staszak popeł­
nił opisane przestępstwa mając 
znacznie ograniczoną poczytalność, 
skazał go na 5 lat pozbawienia 
wolności, 25 000 zł grzywny i utrą 
tę praw publicznych na 4 lata. 
Wyrok nie jest prawomocny, ak)

Konińskie

Oświata też ma 
plan inwestycyjny

Chcąc należycie wywiązać 
się 2 zadań stawianych oświa 
cle i wychowaniu, trzeba po­
siadać tak zwaną bazę mate­
rialną. W Konińskiem, nieste 
ty, nie jest ona wystarczająca 
Nie ma pod dostatkiem przede 
wszystkim przedszkoli i. szkól 
Ubiegłoroczne nakłady na in 
westycje nie zostały w pełni 
wykorzystane (plan sięgał 55,5 
min zł, a wykonanie — 36,6), 
Wynika z tego, że nie zdołano 
uporać się z opóźnieniami na 
placach budów.

Do pracy w placówkach o- 
światowych i wychowawczych 
w województwie konińskim 
przyjęto 71 absolwentów u- 
czelni, większość trafiła na 
wieś. Kwalifikacje zawodowe- 
podnoszą setki nauczycieli i 
wychowawców.

Wiele spraw pozostaje je­
szcze do załatwienia. Te, któ­
re nie wymagają znacznych 
nakładów finansowych — li­
czyć mogą na pierwszeństwo 

(pik)

telefonydonoszą ——*
O W Daleszynie -(Leszczyńskie) 

kierujący ciągnikiem doprowadził 
do zderzenia z motocyklem, któ­
rego kierowca i pasażer zostali 
ciężko ranni.
• W Kaliszu „Zuk” uderzył w 

tył „Fiata” 125p. którego klerów 
ca doznał obrażeń.
• W Marcjanowie (Kaliskie) 

..Fiat” 125p podczas wyprzedzania 
ciągnika ną wzniesieniu zderzył 
się czołowo z „Fiatem” 126p. W 
wypadku ranne zostały dwie oso 
by.
• W Ostrowie na skutek wybu 

chu telewizora częściowemu spa 
leniu uległo wyposażenie mieszka 
nia Straty ocenia się na okołc 
35 000 zł.
• W Zaniemyślu (Poznańskie 

na skutek zwarcia w instalac" 
elektrycznej spłonął budynek z 
wyposażeniem. Straty wynoszą 
około 200 000 zł. (jz)

sport ■ sport ■ sport
W. Fibak w ćwierćfinale 

mistrzostw Austrii
(PAP) Wojciech Fibak za­

kwalifikował się do ćwierć­
finałów międzynarodowych 
tenisowych mistrzostw Au­
strii, rozgrywanych w Kitz- 
buehel. W czwartek, w trze 
ciej rundzie, Polak wyelimino 
wał Czechosłowaka Jiri Gra- 
nata 6:3, 6:2.

Biegi z „zającem" 
zabronione

(PAP) Międzynarodowa Fe- 
leracja Lekkoatletyczna 
IAAF) wystosowała list do 

wszystkich związków krajo­
wych, w którym przypomina, 
iż biegi z „zającem” są zabro 
nione. Przewiduje się, że w 
niektórych wypadkach rezulta 
ty zawodów będą unieważnia­
ne.

Ostatnio w organizowaniu 
takich biegów wyspecjalizo­
wali się Brytyjczycy Sebas­
tian Coe i Steve Ovett pod 
czas prób bicia rekordów świa 
ta na średnich dystansach 
Przepisy IAAF (paragraf 141) 
zabraniają biegaczom korzy­
stania z pomocy „zajęcy”.

J. Tomaszewski 
w hiszpańskim klubie?

(PAP) ŁKS otrzymał tele­
gram od hiszpańskiego klubu 
I-ligowego Hercules Alicante 
Hiszpanie zainteresowani są za 
kontraktowaniem na dwa lata 
lana Tomaszewskiego. W przy 
szłym tygodniu przedstawicie­
le hiszpańskiego klubu przybę 
da do Łodzi, by na miejscu 
kontynuować pertraktacje.

Hokej na trawie

Polacy wystartują w finale MŚ
Dzielna postawa reprezenta^ dżają do Polski. Trwają stara- 

cji Polski w czerwcowych me- nia, aby start w MS poprzedzi 
czach z Pakistanem miała za- ło 3-tygodhiowe tournee po 
pewne wpływ na ostateczną de Indiach i Pakistanie.
cyzję GKKFiS w sprawie jej Dla przypomnienia — we 
startu w finałowym turnieju wstępnej fazie turnieju o- 
V Mistrzostw Świata w hoke- prócz Polski w grupie A wal- 
iu na trawie. Rozpoczną się czyć będą; Pakistan — obroń- 
one 27 grudnia br. w Indiach ca mistrzowskiego tytułu, RFN 
w Bombaju. Na dzisiaj w prak — mistrz Europy, wicemistrz 
tyce nasi hokeiści mają „za- olimpijski z 1980 — Hiszpa- 
latwioną” podróż samolotami nia, Argentyna oraz mistrz o- 
PLL „Lot” tam i z powrotem, limpijski z 1976 — Nowa Ze- 
Ich pobyt w kraju mistrzów o- landia. Drugą część dwunastki 
limpijskich z Moskwy będzie finalistów, grupę B tworzą: 
natomiast rewizytą, gdyż we Indie, Australia, Holandia, 
wrześniu br. Hindusi przyjeż- Anglia, Malezja i ZSRR, (ad)

Szczypiornistki Przemysława w -barwach AZS AWF 1

Wszystko w rękach dziewcząt
W zakończonych już ponad 

miesiąc temu rozgrywkach o 
awans do II ligi w piłce ręcz­
nej kobiet doskonale się spisa 
!y piłkarki Przemysława wy­
walczając sobie prawo gry w 
szeregach drugoligowców. Ra­
dość zapanowała wśród dziew 
cząt ogromna. Niestety, cie­
szyły się krótko. Prawie z 
dnia na dzień po zakończeniu 
sezonu dowiedziały się, że sek 
cja piłki ręcznej w Przemyśla 
wie już nie istnieje. Gratulo­
wano im sukcesu jednocześnie 
pozbawiając możliwości kon­
tynuowania gry w przyszłym 
sezonie.

Pomoc przyszła ze strony 
sportowców akademieckich. Za 
rząd klubu AZS AWF przy po 
znańskiej Akademii Wychowa 
nia Fizycznego doceniając war 
tość drużyny zgłosił propozy­
cję przejęcia pod swoją opie­
kę tej sekcji. Pertraktacje 
trwały długo. Dotyczyły one 
rzecz jasna między innymi rów 
nież kwestii finansowych. Aka 
demicy nigdy nie należeli do 
potentatów, a gdy w grę wcho 
dzą pieniądze spory zazwyczaj 

długo nie ustają. Ostatecznie 
jednak duże zrozumienie wy­
kazał Wydział Kultury Fizycz­
nej i Turystyki, który wy­
asygnuje kwoty niezbędne do 
prowadzenia rozrywek w nad­
chodzącym sezonie.

Teraz wszystko w rękach za 
wodniczek. Nikt nie obiecuje 
im złotych gór. Wiadomo już 
dzisiaj, że ich gra będzie się o- 
pierała na zasadach czystego 
amatorstwa. Żadnych pienię­
dzy nie dostaną bo i skąd je 
brać. Trener Maciej Olejnik (bę 
dący jednocześnie pracowni­
kiem naukowym AWF) zdecy­
dował się nozostać przy swej 
drużynie. Teraz przyszła 'kolej 
na decyzję zawodniczek. We 
wtorek w sali domu studenckie 
go A’’.7 odbędzie się spotka­
nie zarządu klubu z piłkarkami. 
Właśnie tam zapadną wiążące 
postanowienia. Czy dziewczę­
ta zechcą grać nadal w piłkę 
ręczną? Możliwości im ostatecz 
nie stworzono, a teraz trzeba 
by zabr-ć się ostro do pracy, 
bo nov • sezon już za pasem. 
Druga ' żeńska startuje już 
na poc-z ńku września, (leg)
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Niedzielo Słońce: 3.52—20.05

Nieczynne.

CHODZIEŻ Noteć: „Lot nad 
kukułczym gniazdem’’ (USA).

CZEMPIŃ: „Złota rybka” (poi.), 
„Wyrok śmierci” (poi ).

GOSTYŃ: / „Cena strachu" 
(USA), „Pan Tau w obłokach" 
(czech.), niedz. „Cudowny 'kwiat" 
(radź.).

JAROCIN: „Żandarm w Nowym 
Jorku” (fr.), „Ballada o kapryśnej 
królewnie” (poi.).

KALISZ Kosmos: sob. „Ukocha 
na żona” (wł.), „Przygody Cali- 
neczki” (jap.); Stylowe: „Bitwa 
o Midway” (USA), „Przygody Ali 
Baby i czterdziestu rozbójników” 
(radź.), niedz. „Wódz Indian, Te- 
cumseh” (NRD), „Konwój” (USA).

KĘPNO: „Kontrakt” (poi.), sob., 
niedz. ,(Poszukiwacze złota” (poi.).

KŁODAWA: „Żandarm na eme­
ryturze” (fr.).

KONIN Górnik: „Żandarm w 
Nowym Jorku” (fr.); Oskard: 
nieczynne.

KOŚCIAN: „Saturn 3” (ang ), 
niedz.. „Zaginął piesek” (poi.).

KROTOSZYN: „Ciosy” (poi.), 
„Wódz Indian, Tecumseh” (NRD), 
niedz. „Ballada o dentyście”.

LESZNO: „Żandarm w Nowym 
Jorku” (fr.), niedz. „Dzieci wśród 
piratów” (jap.),

NOWY TOMYŚL: „Saturn 3” 
(ang.), niedz. „Za siódmą bajką" 
(poi.). . ,

OBORNIKI: „Śmierć człowieka 
skorumpowanego” (fr.), „Na tro 
ple kłusownika” (czech.), „Pies, 
kot i zagroda” (poi.).

PILA Sokół: „Prom do Szwe­
cji” (poi.), niedz. „Rzeczpospoli­
ta babska” (poi.)

PLESZEW: „Ballada o burmi- 
strzance” (poi.), „Indeks” (poi.).

PNIEWY: sob. nieczynne, niedz. 
„Złoto dla zuchwałych” (USA- 
jug.).

SŁUPCA: „Saturn 3” (ang), 
„Ballada o królu z różową ko­
kardką” (po’

SZAMOTUŁY: „Wyspa skar­
bów” (fr.-wł.), „Trzy dni Kon­
dora” (USA), niedz.- „Kolorowy 
promień” (poi.).

SYCÓW: „Cena” (USA), niedz. 
„Zaklęty zamek" (poi.).

ŚREM: nieczynne.
ŚRODA: „Gangsterzy szos” (ka­

nadyjski), „Mężczyźni nie płaczą" 
(czech ).

TRZCIANKA: „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
ra” (USA), „Niezamężna kobieta" 
(USA), „Postrach Texasu” (poi.).

TUREK: „Saturn 3” (ang.),
niedz. „Królowa śniegu” (poi.).

WAŁCZ Tęcza: „Mężczyzna z bia 
łym goździkiem” (szwedz.), „Pią 
tek nie świątek” (czech.); WOK: 
„Dziedzictwo” (ang.), „Dziki niedź 
wiedź Gawryła” (radź.), „Cyrk w 
cyrku” (ezech.)

WRONKI: „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (USA), sob. 
„Przygody Calineczki” (jap.).

WRZEŚNIA: „Zamach stanu” 
(poi ), „Strzały Robin Hooda” (ra 
dziecki), niedz. „Ballada o królu 
Dąsalu Wąsatym” (poi.).

WSCHOWA: „Czarny korsarz” 
(wł.). niedz. „Wędrujący miś” (poi 
ski).

ZLOTÓW: sob. „Gdy była tu 
Anastazja” (rum.), „Orkiestra Kłu 
bu Samotnych Serc sierżanta Pep 
pera” (USA), niedz. „Proces po­
szlakowy” (jap.), „Nie oglądaj się, 
zą nami idzie koń” (czech.).

SOBOTA — PROGRAM I: 9 
Lato z Radiem; 11.05 Reportaż 
literacki pt.: „Jak żyć”; 11.30

Przegląd prasy polityczno-społecz 
nej; 11.40 Tu Radio Kierowców, 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wie 
ży Mariackiej; 12 35 Muzyka; 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.05 Studio 
„Gama”; 14.10 Teatr PR: „Bie­
linek” — słuch, wg pow „Pod­
niesienie” Z. Nienackiego; 15.05 
Dla dzieci: „Przygody Remiego” 
cz. 5 słuch. A. Lisowsklej-Nlepo- 
kólczyckiej; 15.30 Studio Ręlaks; 
15.35 Kącik Melomana; 15.55 Pięć 
minut o kulturze; 10 Muzyka i 
Aktualności; 16.30 Spotkanie z...; 
17 Sprawozdanie z obrad IX Zjaz 
du PZPR; 19 Radiokurier — aud. 
informacyjna Studia Młodych; 
19 Dziennik wieczorny oraz spra 
wozdanie z obrad IX Zjazdu 
PZPR; 20 Podwieczorek przy mi 
krofonie nr 556; 21.05 Gwiazdy jaz­
zu; 21.35 Przy muzyce o sporcie; 
22.20 Tu Radio Kierowców; 22.30 
Koszalin na muzycznej antenie; 
23 Sprawozdanie z obrad IX Zjaz­
du PZPR.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 21, 22.

PROGRAM ni: 6.30 Wczoraj na 
Zjeździe; 7.30 Wczoraj na Zjeż- 
dzie; 8.05 Wariacje na temat...; 
9 „Sztukmistrz z Lublina” — ode. 
pow. Isaaca Basheviaa Singera; 
9.10 Gitarowe transkrypcje utwo­
rów J. S. Bacha; 9.30 Interpela­
cje Trójki; 9.40 Sonaty na flet 
prosty — Jeana Baptlsty Leoillea; 
10 Okolica poetów; 10.35 Wakacje 
z przebojem; 11 Codziennie po­
wieść w wyd. dźwiękowym — 
Teodor Parnicki: „Srebrne orły”; 
11.30 Wakacje ze swingiem; 12.05 
W tonacji Trójki; iq Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Mordercy z 
Callins” — ode. pow. E. Kazana; 
14 Od Couperina do Messiaena — 
francuska muzyka kameralna; 
15.05 Słuchaj razem z nami; 16 
Zgryz — magazyn Macieja Zem­
batego; 17 Dziś na Zjeździe; 17.10 
Słuchaj razem z nami; 19 Klub 
Światowid — nie tylko o polity­
ce; 19.20 Dudy — gra Zbigniew 
Namysłowski; 19.35 Opera tygod­
nia — Jean Phlllipe Rameau: „Ca 
stor i Pollux”; 19.50 „Sztukmistrz 
z Lublina” — ode, pow. Isaaca 
Bashevisa Singera; 20 Baw się 
razem z nami; 22.06 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Julien 
Clerc; 22.15 Teatrzyk Zielone 
Oko — słuch.: „Sposób na mę­
ża” wg oplow. Johna Lutza; 22.37 
Gra orkiestra Syda Lawrence’a; 
22.45 Dawnych wspomnień czar — 
aud. Tomasza Dąbrowskiego; 23 
Poezja Leopolda Staffa; 23.05 Słu­
chaj razem z nami.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radloexpress: lokal 
ny serwis informacyjny, wiado­
mości „Sygnałów dnia”, przegląd 
prasy, informacje dla kierowców 
(cały blok „na żywo”); 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 16.45 Felie­
ton filmowy; 17 Radioexpress: 
17.15 Stereo: Popołudnie z muzy­
ką; 17.40 Aud. literacka; 18 Ste­
reo: Grająca Szafa.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.05 Fala 81; 7.15 Có niedziela
gra kapela; 7.30 Moskwa z me­
lodią i piosenką; 8.20 „Gra mlłos 
na”, gra zespół „Alex Band”; 8.25 
„Musićon” z Poznania; 9.05 Ra­
diowy Magazyn Wojskowy; 10.05 
Informacje sportowe; 10.10 Po­
ranny koncert Orkiestry PR i TV; 
10.30 Radiowy Tear dla dzieci — 
„Zgubione, znalezione” — słuch. 
A. Osieckiej; Ul Koncert przed 
hejnałem — na życzenie meloma­
nów; 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Wieży Mariackiej; 12.05 „W 
samo południe”; 12.45 Polskie mi 
niatury muzyczne; 13 Studio „Ga 
ma”; 14.30 „W Jezioranach" (ode 
1108); 15 Koncert życzeń; 18.05
Teatr PR: „Tożsamość potrzebna 
jak cień" — słuch. L. Proroka; 

16 51 Radiowe orkiestry przed mi 
krofonem (transmisja z Poznania); 
17.30 Studio Młodych; 18.07 Naj­
piękniejsza jest muzyka polska; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; . 20 
Koncert życzeń; 21.05 Z dziejów 
kabaretu, ode. 35 — aud. Z. Wik 
torczyka; 22 Telegramy muzycz 
ne ze świata — aud. A. Kormana; 
22.30 Moja audycja muzyczna — 
opr. Z. Nowicka; 23.05 Informa­
cje sportowe; 23.15 Rewia piose­
nek — zapowiada L. Kydryński; 
23.45 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM III: 7.30 Na góralską 
nutę grają Haniaczyki i Jabłonki; 
7.50 Na poboczu wielkiej polity­
ki; 8.30 Wczoraj na Zjeździe; 8.35 
Komu piosenkę...; 9 „Sztukmistrz 
z Lublina” — ode. pow. Isaaca 
ńashevisa Singera; 9.10 Recital 
Michela Rebroff; 10 60 minut na 
godzinę; 11 Przeboje z nowych 
płyt; 11.30 Po raz pierwszy po 
polsku; 12 Pod urokiem Jana 
Straussa; 12.30 „Od Olszynki 
Grochowskiej do Getysburga” — 
słuch., ode. 3 W. Fijałkowskiego 
i M. T. Nowakowskiego; 13 Or­
kiestra 1 dyrygenci; 14.05 Ref­
leksje zjazdowe; 14.30 Z nagrań 
Pr. III; 15 Reportaż pit. „Nlepo 
trzebne powroty”; 15.20 Piątko­
wy wieczór w San Francisco; 16 
Z kolekcji Małgorzaty Baranow­
skiej; 16.15 Mała historia bossa 
novy; 17 Dziś na Zjeździe; 17.10 
Melodie z seriali telewizyjnych; 
17.30 Artystka teatru — Stanisła 
wa Wysocka; 18 Rodzinne muzy­
kowanie; 19 „Przywrócić pamię­
ci” — poezja Wacława Iwanluka; 
19.20 „Noc i dzień” gra Stephane 
Grappelly; 19.35 Opera tygodnia — 
Jean Phlllippe Rameau: „Castor 
i Pollux”; 19.50 „Sztukmistrz z 
Lublina” — ode. pow. Isaaca Bas- 
he^sa Singera; 20 Jazz piano for­
te — aud. Tomasza Szachowskie 
go; 20.40 Jarosław Iwaszkiewicz: 
„Sandomierz”; 20.50 „Noc na 
skrzypcach” — gra Jean Luc Pon 
ty; 21 Dzielą Oliviera- Messiaena; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Julien Clerc; 22.15 Dookoła 
musicali; 23 Poezja Leopolda Stal 
faŁ 2X05 Mała nocna muzyka; 
23.30 Jarosław Iwaszkiewicz: „Za 
kopane 1 ja”; 23.40 Między dniem 
a snem — Michel Debost solista 
i kameralista.

Wiadomości: 7, 14, 19.30, 22.

PROGRM IV (aud. lokalne Po­
znania): 8.05 Audycja aktualna; 
9 „Wesołe przygody”; 16.05 „Po­
wrót Guliwera” — słuch. C 
Chruszczewskiego; 17 Spotkanie z 
bajką; 17.30 Stereo: W co się ba 
wić; 22 Wielkopolski kalejdoskop 
sportowy.

( TE LE WIZJA

SOBOTA
PROGRAM I

9.00 — Kino Teleferii: „Przygo­
dy psa Cywila” — „Trudne 
dzieciństwo”;

9.30 — „Pamięć tamtych Wojen­
nych dni” — wojskowy film 
dok.;

10.10 — Tańczą -soliści Teatru Ope 
ry i Baletu im. Kirowa w Le 
ningradzie;

11.00 — „Siedem anten”;
12.16 — Klub Dobrej Książki;
12.45 — „Julia na Sezamkowej 

ulicy” — program rozrywk.;
13.40 — „Gwiazdozbiór” — Fran­

ciszek Trzeciak;
14.25 — Klub 8 Kontynentów — 

„Ćwierć wieku temu”;
13.25 — „Więzy krwi” — radziec 

ki film obyczajowy;
16.30 — Dziennik i Studio IX Zjaz­

du;
19.00 „Flamingi z wyspy Rudol­

fa” — film przyrodniczy;
19.30 — Dziennik;
20.15 - Studio IX Zjazdu;
23.00 — Dziennik.

PROGRAM II
STUDIO 2, w tym:

14.03 — „Działanie i słowa” — 
teleturniej matematyczny;

14.35 — „Pieszo bliżej” — czyli 
antymotoryzacyjny dwutygod­
nik telewizyjny a w nim: se­
zon rajdowy 1980, o szkodli­
wości uprawiania sportu sa­
mochodowego, „Zanim zgi­
niesz” — program public., sa­
mochód roku — „Ford Escort”, 
po co nam taksówki?, 15 mi­
nut o dwóch kółkach, o wyż­
szości buta nad oponą;

17.05 — „Cyrk Americana” — film 
prod. francuskiej;

13.00 — „Portret zc wspomnień” 
— film telewizyjny prod. ra­
dzieckiej;

19.00 — -Teleskop;
19.30 - Dziennik;
20.15 — Show Krystyny Jandy;
20.55 — Godzina reportażu;
22.05 — „Wczoraj i na zawsze” — 

film prod. ang.;
22.45 - Gość w Studio — Elżbie­

ta Czyżewska;
22.00 — Ballady jazzowe gra Wła­

dysław „Adzik” Sendecki;
23.20 — Rozmowa dnia

redaktorzy w województwach
KALISZ.* Zofio Pocewicko ul. Kazimierzowsko 4 lei 736-89 
KONIN: Wojciech Płutowski. pi PZPR 1, »el 266 67 
LESZNO Andrzet Ruiecki ul Słowiańsko 38 lei 61-61.
PIŁA: Władysław Wrzask ul. Okrzei 7a tei 43-56

NIEDZIELA

PROGRAM I
7,20 — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa”;
7 .30 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie;
8 .00 — „Tydzień ” — magazyn 

Redakcji Rolnej; ,
9 .00 — Telewizjada;
9 .30 — Kino Teleranka: „Csutak 

przed mikrofonem” (2);
10 30 — „Antena”;
11 .00 — „Świat wokół nas” — 

„W poszukiwaniu wielkiej wy 
dry” — angielski film dok.;

12 .00 — Dziennik;
12.45 — „Bella” — program mu­

zyczny;
,13.15 — „Żniwa 81” — program Re­

dakcji Rolnej;
13.45 — ttZ kamerą wśród zwie­

rząt” — „Para, rodzina, sta­
do”;

14.15 — „W szwedzkim cyrku” — 
program rozrywkowy;

15.15 <- Losowanie Dużego Lotka;
15.30 — „Dolna Biebrza” — polski 

film przyrodniczy;
16.30 — Reportaż filmowy;
17.00 — „Eksperyment na zam­

ku” — komedia filmowa pro­
dukcji NRD;

18.25 — „Spojrzenie na świat” — 
— program poetycko-muzycz­
ny;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Czarny tulipan” — tran 

cuski film kostiumowy;
21.45 — Sportowa niedziela;
22.15 — „Piękne głosy” — Ryszard 

Karczykowski.
PROGRAM II

11.20 — „Rozszumiały się wierz­
by” — program wojskowy;

11.50 — Przeboje tygodnia;
12.50 - „Wielka gra”;
13.45 — „Odrodzona ziemia” — 

film dokumentalny;
14.45 — „Popołudnie fauny i flo­

ry”;
15.30 — Teatr Wspomnień — Ju­

liusz Słowacki: „Balladyna”;
17.40 — „Spotkanie z gwiazdą” — 

Veronika Fischer;
18.25 — „Nieliczne towarzystwo 

muzyczne” — sezon muzyczny 
w Polsce;

19 30 — Dziennik;
§0.00 — Klub Jazzowy Studia „Ga­

ma” — godzina jazzu;
21.00 — Spotkanie z pisarzem — 

Adam Ważyk;
21.45 — Filmy Kazimierza Kutza 

— 4,Perła w koronie”.


